
Stenograficzne Sprawozdania
galicyjskiego Sejmu krajow ego ar. 1865 , 6*

26. posiedzenie 3cîj sesyi Sejmu galicyjskiego
dnia 25. Stycznia 1866 .

i
T r e ś ć  i O dczytanie i p rzy jęc ie  protokółu ostatn iego  p osiedzeniu .-^- D alszy  c ią g  petycyj w n iesion ych  do Sejm u. — W n io­

sek  p. B oczk o w sk ieg o  o od sy łan ie petycyj w  sp raw ach  katastralnych  w prost do k o m isji katastralnej, przyjęty, 
e- P rzed ło żen ie  w niosku  x. T r zesze za k o w sk ieg o  o za ło żen ie  sem inaryów  n au czy c ie lsk ich . —  Spraw ozdan ie ho- 

m isyi bu d żetow ej o u d z ie len ie  sz k o le  ro ln iczej w Dublanacii' tj m ezasow ego  zasiłku  z fun d u szów  krajow ych. 
D yskusya ogólna nad w niosk iem  kom isyi. —  P rzem ow a x. N aum ow icza . — P rzem ow a x iec ia  S an gu szk i. —  Zam ­
k n iec ie  d ysk u sy i. — W n io sek  kornisyi w  trzeciem  ezytan iu , przyjęty. — P ie r w sz e  czytan ie w n iosk ów  x. P aw - 
likow a o zap row ad zen ie  grom adzkich kas p ożyczk ow ych , tu d zież  o zap row ad zen ie sp ich rzów  grom adzk ich . 
P rzem ow a w n iosk od aw cy. — O badw a w niosk i od esła n e  do kom isyi a d m in is tr a c y jn e j.—  P ie r w sz e  czy tan ie  w n io ­
sku p. Sm olki o zn ie s ie n ie  stopy p rocentow ej i praw  o lich w ie . —  P rzem ow a w n iosk od aw cy . — W n io sek  od e­
słany do kom isyi p raw n iczej. — P ie r w sz e  czytan ie  w niosk u  p. Starucha o kosztach  kom isyjnych i lek arsk ich  
p rzy  epidem iach. —  P rzem ow a w n iosk od aw cy. — W n io sek  odesłany do kom isyi adm inistracyjnej. —  P ie r w sz e  
czy tan ie  w n iosku  p. D em kow a o o p u szczen ie  podatków  w  obw odzie żó łk iew sk im . —  P rzem ow a w n iosk od aw cy . 
W n io sek  odesłany do W y d zia łu  krajow ego . — P ie r w sz e  czytan ie  w niosku  hr. G o łn eh ow sk iego  o zn ies ien ie  
p rzep isó w  o gran icza jących  praw o żydów  do nabywania m ajątków  z iem sk ich . —- P rzem ow a w n iosk od aw cy  
W n io sek  odesłany do kom isyi p raw n iczej. — P ie rw sze  czytan ie w n iosk u  x. G u sza lew ic za  o podatku konsum - 
cyjnym od m ięsa . —  P rzem ow a w n iosk od aw cy . — W n iosek  odesłany do W yd zia łu  krajow ego . — P orządek  
d zienny  p rzy sz łeg o  p osied zen ia .

P o czą te k  posiedzenia  o godzin ie  11»/ p rze d  

południem.

Obecnych posłów  130.

P r z e w o d n i c z ą c y :  M arsza łek  k ra jow y
xiąfcę L e o n  S a p i e h a .

Z e  s t r o n y  R z ą d u :  C. k. K om isarz  rządow y 
r a d z c a  dw oru  p. P oss inge r .

S e k r e t a r z e :  pp. G ro c h o lsk i ,  K u lcz y ck i ,
P aszk o w sk i  i L udw ik  hr .  W odzicki.

M a r s z a ł e k .  Gdy j e s t  dos ta teczna liczba 
panów  posłów , posiedzenie o tw ar te .  Pan s e k re ta rz  
odczy ta  p ro to k ó ł  z posiedzenia  poprzedniego .

Sekretarz P a s z k o w s k i  (czy ta  p rotokół).

M a r s z a ł e k .  Czy k to  chce zab rać  głos co 
do p r o to k ó łu ?  ( N ik t . )  Gdy nikt g łosu  nie zab iera ,

wiec p ro tokó ł p rzy ję ty .  _ N as tępu ję  czytanie no ­
wych petycyj do Sejmu wniesoionyę.li.

S e k r e ta rz  L u d w i k  W o d z i c k i  ( c z y t a ) :

Dalszy ciąg  pe ty cy j  do dnia 25. S tyczn ia  
1866. r .  wnies ionych  do Sejmu :

607 ,  Gminy P olana i Sliwnica, p rz e z  posła  Ł a w -  
r o w s k ie g o ,  o zapomogę i odpisan ie  poda t ­
ków na ro k  1866.

608. Gmina Posada C h y ro w sk a ,  p rz e z  posła Ł a w -  
row sk iego ,  o zapom ogę i odpisanie podatków  
na rok  1866.

609. Gmina m iasta  C h y rd w ,  p rzez  pos ła  Ł a w r o w -  
skiego, o zapom ogę, odpisanie podatków  i o 
p rzenies ien ie  ro g a te k  z miasta.

610, Gmina Bur-cZyce. p rzez  posła Ł aw ro ,wskiego. 
o p rzydz ie len ie  do pow ia tu  w  Samborze
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6 1 1. Gmina H e r b u tó w ,  p rze z  posła  K ulczyckiego , 
o zapomogę.

612. Gmina P odszum lańce,  p rz e z  posła K ulczyck ie ­
go, o zapom ogę.

613. D om aradzki Eugeniusz, w łaścic ie l części wsi 
W ola  D o łho łucka ,  p rz e z  posła S aw czyńsk ie -
go, o pożyczkę 500 z ł r .  m

614. P ru sz y ń sk i  Zygm unt,  z Ł ą k  g-órnycb, p rzez
posła  W ężyka ,  o pozos taw ien ie  urzędu  po­
w iatowego w Skrzydln ie .

615 . Gmina Ostrowie®, p rz e z  posła  A gopsow icza,
o zapomogę *

616. Gmina J a w o ra  , p rz e z  posła Zyblik iew icza,  o 
ogran iczenie  p ra w a  wexlowego.

617. Gminy W id e łk a ,  Kupno i Poreinby, p r z e z  p o ­
sła  L isz c z a ,  o p rzy w ró c en ie  p raw a  poboru 
d rze w a  i p aszen ia  byd ła  w lasach dw orskich .

618. Gminy Kupno i Porem by , p rz e z  posła  Liszcza^ 
o uciążliwe opła ty  ta k  co do konkurencyi 
kościelnej i drogowej,  jako  te ż  z pow odu re -  
k ru tac y i  i p e r t r a k ta c y i  spadkowej.

619. Gminy P r z e w r o t n a ,  W i d e łk a ,  K lapówka, P o ­
g w izd ó w  i H u c i s k o , p rz e z  posła  L i s z c z a , o 
uciąż liw ych  opła tach  p lebanow i za ta k  zw ane 
ju r a  stolae.

620. Miasto P o d g ó rz e ,  w łaśc ic ie le  w iększych  p o ­
siadłości i gm iny  pow ia tów  podgórsk iego  i 
skaw ińsk iego ,  p rz e z  posła  K o c z y ń sk ie g o , o 
s iedzibę u rzędu  pow ia tow ego  w  Podgórzu .

6 2 ] .  T o ro s iew ic z  M iko ła j ,  p rz e z  posła  lir. G ole-  
jo w sk ie g o ,  użala się na b ez p raw n ą  g rab ie ż  
p rz y  śc iąganiu  podatków  p rz e z  urząd  pow ia­
tow y  w  Delatynie.

6?2 . Gmina Kobylec, p rz e z  posła hr.  G olejowskie-  
go, o zapomogę.

623. Gmina G w o źd z iec ,  p rz e z  posła h r .  Golejow- 
skiego, o zapomogę.

624. Gmina G w oździec  m ały ,  p rzez  posła  h r .  Go- 
le jo w sk ie g o , o zapomogę i odpisanie p o d a t­
ków.

625. Gminy G woździec  s ta ry  i Podstaje , p rz e z  p o ­
sła  h r .  Golejowskiego, o odpisanie podatków.

626. Gminy G w oździec  s ta ry  i Podsta je ,  p rz e z  p o ­
sła  h r .  G olejowskiego, o zapomogę.

6 27 .  Profesyoniści żydz i  z G w oźdzca ,  p rz e z  posła  
h r .  Golejowskiego, o w sparc ie  p ieniężne.

6 2 8 .  Parafianie z D m y tro w ic ,  p rz e z  posła Paw ęc- 
kiego, o przen iesien ie  w ydatków  utrzym ania  
ce rk w i na fundusz relig ijny .

629. G mina Zalesie ,  p rz e z  posła  h r .  G o łuchow sk ie -  
go, o uwolnienie od konkurency i do budow y 
c e rk w i w Uhryniu.

1 L.
630. Miasto Halicz, pęzez posła h r .  G o łu ch o w sk ie -  

g o , fi' pozos taw ien ie  u rzędu  pow ia tow ego  
tam że.

A  1

631. Gmina .G ra b o w ie c , ’ p rze z  posła  h r .  Gołucl^ow- 
skiego, o pożyczkę .

63 Gmina S ta re  Kuty, p r z e z  posła  hr.  G o łuchow -  
skiego, o b ez p ła tn e  pobieran ie  solanki.

633. Miasto K ołom yja ,  p r z e z  posła  h..° G ołochow - 
skiego, o zapomogę dla tam ecznych  m ieszkań ­
ców  ro ln ików .

634. Gmina S ta re  K uty ,  p rze z  posła  h r .  G o łuchow -  
sk iego , o poży c zk ę  10 .000  z ł r .

635. H ołyńsk i M icha ł ,  p rzez  posła  h r .  Gołuchowr- 
skiego, o zapomogę.

636. Miasto C z o rtk ó w ,  p rz e z  pos ła  lir. G o łuchow - 
sk ie g o ,  o komisyę ku w yśledzen iu  nadużyć 
w ó jta  Bazylego Ulwańskiego.

637. Doliński K onstan ty ,  p rz e z  posła  G rocho lsk ie ­
go, o wyjednanie ś le d z tw a  w sprawne z a r z u ­
conego mu p r z e z  sąd woj ik o w y 1 sp rz e n ie -

|1«wie rzenia .

638. G m ina O strów , p rz e z  posła Grocholsk iego , o 
odpisanie podatków.

639 . Gmina F r a g a ,  p rz e z  pos ła  x. D ze row icza ,  o 
pożyczkę .

640. Gmina. E rns tdorf ,  p rz e z  posła x. D zerow icza ,  
o pożyczkę  i odpisanie poda tków . —

641. Gmina H ołdow ice ,  p rz e z  pos ła  x. D zerow icza ,  
o zapomogę.

1(1 J  'Jf i o'
642 . Gmina D z ie w ię tn ik i , p rze z  posła  x. Dzero 

w icza, o pożyczkę.

643. Gmina B erty szów , p rzez  posła  x. D zerow icza ,  
o pożyczkę .  ' " 1

644. Gmina C z y ż y c e ,  p rz e z  posła  x. D zerow icza ,  
o pożyczkę.

645. Gmina O ryszkow ce , p rze z  posła x. D ze row i­
cza, o pożyezkę.

646. Gmina Ł u c z a n y ,  p rze z  posła xj D zerowicza,
o pożyczkę.

647. Gmina Podborce ,  p rz e z  posła  x. D zerow icza ,  
o pożyczkę i odpisanie podatków.

648. X. Bukoj emski, p rz e z  posła  x. D ze row icza ,  o 
dotaeyę xx. adm in is tra to rów .

649. Gmina Duliby ,  n rz e z  posła  x. D ze row icza .  ) 
pożyczkę i odpisanie podatków .



650. Miasto Uście z ie lo n e ,  p rze z  pos ła  lir. G ołn-  
chow skiego, o p rzy łączen ie  do urzędu pow ia­
tow ego w Buczaczu.

651. Miasto B u c z a c z ,  p rz e z  posła  lir. G ołucbow - 
s k i e g o , o zap row adzen ie  ok ręgu  wyborczego 
i s iedzibę u rzędu  pow iatow ego w Buczaczu.

652. Gininy Beniow a, Bukow iec i S ian k i  i w ła śc i­
ciele tycli w ło śc i ,  p r z e z  posła  T a rc z a n o w -  
sk ie g o ,  o odpisanie podatków.

653 . Gmina B u t la ,  p rz e z  posła  T arczanow sk iego ,  o
t  i z a p o m o g ę ,  odpisanie podatków  i zw łokę

w opłaceniu d ługu  kam eralnego . ^

654  ^ m i n a  S ą s ia d o w ic e ,  p r z e z  posła  G n iew osza ,  
o zapomogę.

655 . Gminy Beniow'a , B ukow iec i S ia n k i ,  p rz e z  
posła T arcz an o w sk ie g o ,  o zniesienie opłacania 
w y d a tk ó w  cerk iew nych .

656 . Gmina Koniów , p rzez  posła G niew osza,  o z a ­
pomogę.

657. Gmina Lu tow iska ,  p rz e z  posła  G niew osza,  o 
zapomogę.

658. Gminy Jas ień ,  P rz y s łu p  i inne, obwodu s l ry j -  
sk iego ,  p rz e z  pos ła  x. P ie trus iew icza ,  o od­
pisanie  podatków  i pozw olen ie  używ ania  ropy 
solnej.

659. Gmina Sośnica ,  p rz e z  posła x. Ant. D obrzań ­
sk ie g o ,  o p rzy łą cz en ie  do pow iatu  p rze ­
myskiego.

660. Gmina Zadabrowue, p rz e z  posła x. Ant. Do­
b rzańsk iego ,  o p rzy łą cz en ie  do pow ia tu  p r z e ­
myskiego.

661. Hr.  Z a łu sk i  Michał, p r z e z  posła Dietla, o u -  
t rzy inan ie  drogi do Iw onicza  prowadzące j  
z funduszów krajow ych .

662. Gminy C zern iów  i P o ś w i rz ,  p rz e z  posła x. 
P ie t r u s ie w ic z a , o pożyczkę  i odpisanie po ­
datków.

663. Miasto Ulanów’ , p rz e z  posła  Zbyszew sk iego , 
o pozostaw ien ie  u rzędu  pow iatow ego tam że.

664. W łaśc ic ie le  w iększych  posiadłości i gminy 
C ichawa i K ra k u s z o w ic e , p rz e z  posła  hr.  
W odz ick icgo  L u d w ik a ,  o mylnej podstaw ie  
szacunku ka tas tra lnego .iŁ

665. W łaśc ic ie le  w iększych  posiadłości i 11. gmin 
now ia tu  N iepo łom ice ,  p rz e z  pos ła  hr.  W o -  
dzickiego L u d w ik a ,  o mylnem oszacowaniu

, g ru n tó w  tam ecznych.

666. Gmina Sanoczany , p rz e z  posła Ław^rowskiego, 
o pożyczkę .

N a u m o w ic z n ,

Us t j anowi -  
St ry j skiego.  

posła x. Mogiluic-

pos la  Zaparyninka,  
gruntów'

Miasto N o w y t a r g ,  p rzez  posła  Z uk a  S k a r ­
szewskiego ,  o zaprowadzen ie  cz te rok lasowego 
gimnazynm tamże.

672. Właśc ic i el e  większych posiadłości  obwodu 
wadowickiego,  p rze z  pos ła  T r z c c i e s k i e g o ,
0 p rzed łużen ie  t e rminu do rck lamacy j  k a t a ­
s t r alnych .

673.  Ober tyński  L e o p o l d , właściciel  S tronibab
1 Uciszkown p r ze z  posła Gnoińskiego,  o p o ­
zostawienie władz y  powia towej  w Busku.

674.  P e r ck ła d ow sk a  H e lena ,  p r zez  posła Reiznera, .  
o odpisanie podatków.

67o.  Gmina G or l i czyn a ,  p rze z  posła S z p u n a r a ,  
uża la  się na uciąż l iwą konkurenc ję  do d rogi  
od P r z e w o r s k a  do Gorl iczyny.

676.  Gminy Dobrzany ,  Pu t i atyczc i inne,  p rze z  
posła  Kra ińskicgo,  o odpisanie podatków,  lub 
pozwolenie spłacenia  ich r at ami .

677.  Gmina Żurowiczk i  m a łe ,  p r ze z  posła Majera,
0 p rzy łączen ie  do powiatu j a ros ławsk iego .

678.  Wolań sk i  W i t o l d ,  właściciel  dóbr  Duliby,  
p r ze z  pos ła  lir. B u s s o c k ie g o , o odpisanie r o ­
cznych  podatków.

679. X. S roczyńsk i  L e o n ,  p rze z  pos ła  Zyka S k a r ­
szewskiego o dodatek  do kongruy  z funduszu 
rel igi jnego.

680.  Właśc ic i ele  dóbr  i gminy  Kroś c ie nko ,  S z c z a ­
w n ic a ,  T y lm a no w a ,  Sz lacb lowa  i J a w o r k a ,  
p rzez  pos ła  Żuk a  Sk ar sz e w s k ie g o ,  o p o z o ­
s t awien ie  urzędu powiatowego w Krośc ienku .

681.  P rz y łe ck i  Józef ,  właściciel  Sick lówki dolnej,
1 Bicsiadccki  Władys ław,  właścici el  S iek lówki  
g ór ne j ,  p r zez  jiosła Ż uk a  S k ar sz e w s k ie g o ,  
o uwmlnienie od opłaty na pot rzeby  kościoła.

682.  Gminy S iek lówka  górn a  i dolna ,  p r z e z  po­
sła  Ż a k a  Sk arszewsk iego ,  o uwolnienie od opłaty 
na po t rzeby  kościoła.

683.  Gromnicki  J ó z e f ,  właściciel  dóbr ,  p r z e z  posła 
Żuka  Skarszewsk iego ,  o pozwolenie za łożenia  
m agazynu  w Laskowc ac h  i sp r zedaży  wódki  
w  tymże.

68*

667. Gmina P o llen ' ,  p rz e z  posła x. 
o pożyczkę  i odpisanie podatków.

668. Gmina Hołyszów', p rze z  posła x. 
cz a ,  o p rzy łą cz en ie  do powiatu

669. Gmina N iew oczyn ,  p rze z  
kiego, o pożyczkę .

670. Gmina Z adubrow ce , p rz e z  
w spraw ie  zabranych

671.

473 —



-  474 -

Z tych  l iczby : 348 , 349, 362, 607 , 6 0 8 ,6 0 9 ,  
611, 612, 613. 61 5 ,  621 , 622, 623, 624 , 625 , 626, 
627 , 631, 633, 634 ,  6 3 5 , 6 3 8 , 6 3 9 ,  640 , 6 4 1 , 6 4 2 ,  
643 , 644 , 645 , 646 , 647, 649 , 652 , 653 ,  655,
656, 657 , 658 ,  662 ,  666, 667, 669, 674 , 676,
678 . odse ła ją  się do W ydz ia łu  k ra jow ego ;  l iczby  zaś  :
610 , 614 ,  620, 630, 650 ,  651 , 659 , 660 . 663,
6 6 8 ,  67 3 ,  677 ,  680 do komisyi dla sp raw  adm ini­
s t rac y jn e g o  podziału kraju .

G ł o s y .  P ro sz ę  o g ło s !  p ro sz ę  o głos. 
M a r s z a ł e k .  Dwie osoby odezw ały  się p ro ­

sząc 0 g łos.
Poseł B o c z k o  w s k i  J a  p ie rw ie j  p rosiłem . 
M a r s z a ł e k . '  P. B oczkow sk i ma głos.
P o se ł  B o c z k o w s k i .  Jako  p rzew odn iący  ko ­

misyi pe tycy jne j  p r o s z ę , ażeby dop ie ro  co p rz e ­
czy tane  p e t y c y e , k tó re  się odnoszą do sp raw y  k a ­
tas tra lne j  , by ły  w p ro s t  odes łane do komisyi k a ­
ta s tra ln e j ,  a z tam tąd  za ła tw ione  n iebawem  p rzy jd ą  
na p o rz ą d e k  d z ienny ;  te  pe tycye  są pod liczbą 
se jm ow ą 664, 665 i 6 7 2 ;  — proszę  za tem , ażeby 
t e , i na p rzy sz ło ść  w przedm iocie  sp raw y  k a t a ­
s tra lne j  p rzy jść  m ogące pe tycye  od sy ła n o ,  w p ro s t  
do komisyi ka tas t ra lne j .

M a r s z a ł e k .  W niosek  ten podam pod g ło ­
sowanie. Kto je s t  za te rn ,  aby podobne pe tycye 
by ły  w pros t  do komisyi k a ta s t ra ln e j  o d e s ła n e ,  
ra c z y  wstać.  (W ię k sz o ś ć  p o w s ta je ) .  J e s t  p rzy ję ty .

P o se ł  B o c z k o w s k i .  P rz y  te j  sposobności 
mam za sz czy t  podać do wiadom ości W ysok ie j  Izby, 
że pe tycye  tyczące  się komiysi k a tas t ra ln e j ,  a  p r z y ­
dzielone ju ż  komisyi pe tycy jne j ,  zos ta ły  w drodze  
k ró tk ie j  dla ich nagłości komisyi k a ta s t ra ln e j  od­
stąpione.

Petycye  te  są  do liczby s e jm o w e j :
405 .  W łaśc ic ie le  gruntów7, pow ia tu  dem bickiego. 
471 . W łaśc ic ie le  w iększych  pos iad ło śc i ,  powiatu 

p rze w o rsk ie g o .
489 . Gmina G ro d z is k a ,  powiatu  p rzew orsk iego .
512. Gminy i w łaścic ie le  w ięk szy c h  posiadłości,  p o ­

wiatu tyczyńskiego .
552 . P aństw o  Ł a ń c u t ,  L eża jsk  i Ł ąk a .
565 .  G mina Ś leszow ice ,  obwmdu w adow ickiego . 
583. Gminy L a s ,  Ś lem ień , Kocoń i Gilowice, obw o- 

wadow ickiego .
651. W łaśc ic ie le  d ób r  obw odu rzeszow sk iego .
659. Gmina T y lm anow a w obw odzie  sądzkiin.
676. P aństw o -Busk.
707 .  W łaśc ic ie le  w iększych  p o s ia d ło śc i ,  obwodu 

sądzkiego.
710 .  Gmina Ł ę k a w ic a ,  O c z k ó w ,  O kra jn ik  i t. d.

obwodu w adow ickiego.

712 . T y tu s  D ro h o jew sk i ,  w łaścic iel R y c z o w a ,
obw odu w adowickiego.
Zaś do W y d z ia łu  kra jow ego ,  zajm ijącego się 

zm ianą s ta tu tu  k ra jow ego  i o rdynacyi w y b o rc z e j , 
zos ta ły  odes łane dwie p e ty c y e , to  j e s t  pod liczbą 
se jm ow a ( c z y t a ) :  407. D zie rżaw cy  dóbr obwodu 
ta rn o w sk ie g o ,  —  i 653 . X. P n iew sk iego ,  o p raw a  xx. 
adm inistra torów 7, kom endarzy , w ikaryuszów  oby­
dwu ob rządków  w ybieran ia  posła .

T e  petycye zos ta ły  odstąp ione W ydz ia łow i 
krajow em u.

M a r s z a ł e k .  P . Ż u k  S k a r sz e w s k i  ma głos.
P ose ł  Z u k  S k a r s z e w s k i .  S ły sza łem  p, 

s e k re ta r z a  czy ta jącego , że p. G rom nicki z L asko-  
w ic p ros i  o za łożenie  m agazynu  ; to je s t  um yłka 
k tó r ą  sp ro s to w ać  m u sz ę ,  i t a k :  że nie p ros i  on o 
za łożen ie  m a g a z y n u , ale w łaśn ie  uża la  się, że do­
zw olono s ta rozakonnem u  za łożyć  magazyn i p r o ­
w adz ić  hande l okowity . T o  j e s t  ty lko z a ż a le n ie ,  
a nie p rośba.

S e k r e ta r z  L u d w i k  W  o d z i e  k i .  Będzie 
sp ro s to w a n e ,  je ż e l i  j e s t  r z e czy w iśc ie  pom yłka.

M a r s z a ł e k .  Mamy tu je sz c z e  je d e n  Wniosek.
S e k r e ta rz  K u l c z y c k i  ( c z y t a ) :

„W y so k ij  Sojm e!
Moje o ludow ych szko łach  od W y so k o j  P a ła ty  

do komisyi szkolnoj o ts tup łenoje  w n e śe n ie ,  dahy 
nc zo s ta ło  teo ri je ju ,  no by imiło p o ży to k  p rak ty c z -  
n y j , p ry nużda je t  mia je sz c z e  slidu juszczyj p red ło h  
W ysoko j  P a ła t i  w sepoczteun ijsze  u c z y n y ty :

Daby naród  do p rośw iszczenn ija  w p ro w ad y -  
ty , po trebn i  su t1 muży, ko to r i j i  by  obuczenijem 
mołodeży sia zan ia ły ,  a tych nazyw ajem o uczy-* 
telamy.

Daby uczyte li  to je  zd i ła ty  mohły , podobajet  
im samym prośw iszczennym y  byty ,  bo ślipyj ślipo-  
ho p row udyty  ne m oże.

Do pozyskan ija  takow ych  ludowych uczyte łe j  
koneczniji su t1 uczy te lsk ii  sem inarija ,  deby mołodci 
po trebn i i  w idom osty  ko to j  ciły  po łucza ły .

P ra c ia  takow ych  mużej byłaby dla k ra ju  duże 
p o tre b n a ja ,  o tżeż  s ł u s z n o , daby takow oje  sime- 
nyszcze ne iz ja k o j  tam  żeb ranyny ,  no iz fundu- 
sz iw  k ra jew ych  u try m a n e  było .

Je s ły b y  k to  p ry m it i ty  c h o t i ł , że  m ołodeż 
na uczyte łe j  giinnazyalnych b ez  s im enyszcz sia  
ła h o d y t ,  i uczyte lskii  posady o s ia h a je t ,  to tu t  p r y - 
m ityty m u sż u ,  że  ta ja  najb ilsze  iz  zam ożnijszoho  
sos łow ija  p o ch o d y t ,  a p ry  nadiji łu czszo h o  u try -  
mania wsiakii sy ły  ko toj c i ły  n a p r u ż a je t ;  —  hde 
p ro ty w n o  na uczy te łe j  ludow ych b idnii  m o ło d c i ,  
najb ilsze iz  s tanu  ro ln y c z o h o , abo j a k i i  tam sy ro ty
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sia hornut, deby pry braku w siakich fundusziw  
jakoje bud’ bodaj m izernoje utrymanie jak naj- 
Bkorsze p ołuczyły .

T akow oje sim enyszcze ne m oże w sełach sia 
nachodyty, ino w m ista c h , i to w b o lszy c h , de je s t  
zbir mużej prośw iszczennych  , kotorii by obrazo- 
wanijem preparandystow sia  zaniaty m ohły.

O tżeż w n o sz u : „W ysokaja Pałata daby łaska- 
wo u ch w ały ła , wo L w o w i, P erem y szły , T a m o ­
wi i Krakowi takii sim enyszcza uczytelsk ii poza- 
w oayty, i ich  sootw itno do potreby iz  fundusziw  
krajew ych utrym ow aty/4

L w iw  dnia 23. S icznia 1866.

Ł ew  T reszcza k o w sk ij, poSoł krajewyj.

M a r s z a ł e k .  W niosek  ten nie je s t  jeszcze  
poparty. Kto go popiera, raczy w stać. (P ow stają .)  
Jest poparty. Następuje z porządku dziennego  
spraw ozdanie komisyi budżetow ej o zasiłku  dla 
szk o ły  dublańskiej. Pan R eferent zech ce g ło s  
zabrać.

P oseł L u d w i k  S k r z y ń s k i ,  ( c z y t a ) :

Spraw ozdanie kom isyi budżetow ej o u d ziele­
nie szkole rolniczej w Dublanach  tym czasow ego  
zasiłku  z funduszów krajowych.

S zkoła  rolnicza w Dublanach utrzym ywaną 
dotychczas była staraniem c. k. T ow arzystw a  
gospodarczego galicyjsk iego z funduszów tegoż  
T ow arzystw a , z  doraźnych zasiłk ów  od pojedyn­
czych obyw ateli i z  tego  zasiłku , jaki jej na mocy 
N ajw yższego postanowienia z dnia 2 0 . Czerwca  
1855. roku z c. k. skarbu Państwa udzielano w  kw o­
cie corocznej 1 .5 7 5  z łt. w . a. Subwencya t a z c .  k. 
Skarbu na p rzeciąg  10  lat tylko dana, z rokiem  
1865 . ustała. Prośba zaś kom itetu c. k. ga licyj­
sk iego T ow arzystw a gospodarczego o dalszą sub- 
w encyę z c. k- Skarbu uw zględnioną nie zo sta ła , 
gdyż W ys. Rząd z powodu zaleconej mu o sz c z ę ­
dności w wydatkach Państw a i z tego też  powodu, 
iż1 uważa szk o łę  rolniczą w Dublanach jako zakład  
krajow y, postan ow ił nie udzielać nadal szkole tej 
zasiłku  z funduszów Państwa. W ys. Rząd sądzi 
jed n a k , iż  szkoła  rolnicza w  Dublanach winna być 
zasilaną z funduszów krajowych i dlatego też  w  pro­
jektow anym  budżecie krajowym  na r. 1866. um ie­
śc ił zasiłek  dla szkoły  dublańskiej w kw ocie 2 .625  
z łt  w. a.

Do W ys. Sejmu należy w ięc orzec, czy i pod 
jakiem i warunkami szkoła  rolnicza w Dublanach 
ma w p rzyszłośc i utrzywywaną być z funduszów  
krajowych. Komisya nie om ieszka też  w te n c z a s , 
kiedy w niesie projekt do budżetu krajowego na rok

1866.,  p rze d ło ży ć  ta k ż e  W ys .  Sejm ow i wniosek 
swój co do finansowego zak ładu  tego  na p rz y sz ło ść  
u rz ą d z e n ia ,  w zg lędem  czego poprzednio  komisya 
z c. k, galicy jsk im  T o w arzy s tw e m  gospodarczem  
porozumieć się musi. Z w aż y w sz y  jednak ,  iż do k ła ­
dne i g run tow ne ro zp o z n an ie  przed łożonego  p rz e z  
W ysok i Rząd budże tu  d łuższego  w ym agać będzie 
czasu, a p o trze b a  zasiłku  dla sz k o ły  ro ln iczej j e s t  
t a k  n a g łą ,  iż  zw łok i nie cierpi,  gdyż  w b rak u  z a ­
siłku  tak iego  T o w arzy s tw o  gosp. nie miałoby ju ż  
w p rzysz łym  miesiącu funduszu na opłacenie  p łac  
p ro fe so rów , kom isya W a sz a ,  uw zg lędn ia jąc  w ażność 
dla k ra ju  szko ły  d u b la ń sk ie j , a  z  drugiej s t ro n y  
p rz e k o n a w sz y  s ię ,  iż b rak  funduszów  z a g ra ż a  je j  
upad k iem ,  w n o s i :  aby W y so k i  Sejm  uchw alił  dia 
szko ły  ro ln iczej dublańskiej za "łek tym czasow y 
z funduszów k ra jo w y c h

W niosek.,
W ysok i Sejm ra c z y  uchw alić :
„Dla szko ły  roln iczej w Dublanach w yznacza 

się tym czasow y zas i łek  z funduszów  k ra jow ych  
w kw ocie  1.Ć75 z ł t .  r .  w. a., k tó ry  bezw łoczn ie  
na tenże  cel ma w ypłacony  być P rz e w o d n ic z ą ­
cemu c. k. galic. T o w a rz y s tw a  g o sp o d a rc z e g o /4

Robię uw agę , że w  w ie rszu  3cim zasz ła  
omyłka d ru k o w a ,  t j . , że  zam iast „20 .  C z e rw ca  
1 8 5 4 “ ma być „2 0  C z e rw ca  1855 .“

T u  muszę te n  fak t w yśw iec ić ,  dla czego  k o ­
misya po łoży ła  ty lko  1.575 z ł r . ,  kiedy R ząd  w  p r o ­
je k to w an y m  budżecie  k ra jo w y m  po łoży ł  2 ,625  z łr .  
T a  suma p ie rw o tn ie  p rz e z  R ząd  d a n a ,  nie .by ła  w 
całości p rz e z n a c z o n ą  na u trzym anie  szko ły ,  ale w 
części,  t . j .  w kw ocie  1 .050 z ł r .  w. a. na  dziesięć 
s ty p e n d y ó w , k tó rych  ro zd a w n ic tw o  R z ąd  sam so­
bie z a s t rz e g ł ,  a w kw ocie  1.575 z ł r .  na u t rzy m a­
nie s z k o ł y ;  wnosi wiec k om isya ,  aby tym czasow o 
kw o ta  ta  sama z funduszów kra jow ych  sz k o ­
le dublańskiej udzieloną była. S ądzę iż nie 
mam po trze b y  dłużej tu  zas tanaw iać  się nad 
p o trze b ą  tego  zasiłku ,  gdyż to ju ż  dos ta te czn ie  w 
sp raw ozdan ia  W y dz ia łu  k ra jow ego  w ykazanem  zo ­
sta ło .  P ozosta je  mi ty lk o ,  i to  ju ż  nie w imieniu 
komisyi, ale w  imieniu i w zas tęps tw ie  kom ite tu  
T o w a rz y s tw a  g o s p o d a rc z e g o ,  p ro s ić  W y soką  Izbę, 
aby rac zy ła  szko łę  dublańską,  ten  najcenniejszy  
owoc usiłow ań naszych  w T o w a rz y s tw ie  g o sp o ­
darczym , wziąść pod dobroczynną  opiekę sw ą i 
p rzyzw o lić  na zas iłek ,  k tó ry  do u trzym an ia  je j  
niezbędnie j e s t  po trzebny ,  a k tó ry  dotąd  z c. k. 
sk a rb u  pobiera ła .

M a r s z a ł e k .  R ozpraw a o tw arta .  Czy kto 
chce g łos  z a b r a ć ?  X. N aum ow icz m a głos.



Poseł,  N a u i i i o w i  c z. De i cle o b roszy  z fouda | 
k ra je w o l io , tam pow ynn i ty ji  szczo ua toj foud | 
sk łada ju t  sia zn a ty ,  na szczo tyi h ro szy  dajut. j 
Kom isya b u d że to w a  w n o s y t ,  szczoby  Sojm p ry n ia ł  j 
na foud k ra je  wyj samu 1.575 z ł r .  ja k o  ko n ec zu u  i « 
nah laszczu ju  zapom ohu dla szko ły  dublańskoj,  ko ­
t o m  do m ynuw szoho roku  d o s ta rc zo w a w  sk a rb  de-  
rża w n y j .  K rom i to j  naliłe po tr ibnoj zapom ohy z a -  
żadaje  w ydytm ysia ta jaże  komisya liebawom na 
szko łu  dublańsku je szc ze  bilszu siunu, ja k o  pos to -  
janwuju  dotacyju iz fouda krajew olio .

P oneże  iny Rusyny  s tanowynio tu t  b ilszu  
czaś t ży te ls tw a Hałyczyuy , a poneże ta k  T o w a -  
ry s tw o  ahronom yczne , j a k  i szko ła  dublańska ucho- 
diat w k ra ju  ja k o  T o w a ry s tw a  czysto  polskii,  m a -  
ju sz cz i  na w zhlad i  p idnesen i je  h o sp o d a rs tw a  s a ­
mych bilszych  posiłoste j ,  zadum ał ja  sia duże 
nad  tira, p ry z n a ju  sia, ja k ie  my, ru sk i  posły ,  s ta n o -  
w ysko  majem zaa ia ty  p ry  debati  f inansowoj szczo 
do szko ły  dublańskoj,  na k o to ru  p ry jd e  nam  p ła -  
ty ty  dodatk i  do poda tk iw  ?

R ozw ażyw szy  r ic z  tu ja  j a k  nałeży t,  p ry jszo w  
j a  do toho zak luczen ija  : że  szko ła  ah ronom yczna 
w k ra ju  hospodarsk im  —  jak im  j e s t  nasza  H a ły -  
czyna —  je s t  neobcliodymo po trebna .  Bez tako i 
szkoły ,  bez  nauki racyonaluoho  h ospodars tw a ,  w y ­
dymo moi panowe jak daleko za jsz łyśm o ! Oto 
zajsz łyśm o ta k  d a łe k o ,  że w że  stoimo nad p ro -  
pas te ju  w icznoho ubożeslw a. Z druhoj s to rony  
p ry jszo w  ja do toho pereśw idczen ija ,  szczo sz k o ła  
dub lańska  w  czas ty  łysz , 110 ne ze wsim w idpo-  
w idaje  swojej ciły i ne j e s t  tym, czym bu ty  po-  
w ynna,  t. j .  ins ty tucy jeju  k ra jew oju .

Z e  szko ła  hospoda rs tw a  w  k ra ju  naszim je s t  
neobcbodymo po tr ibna .  w ydy t rneni sia ne p o t r e -  
bujit dołho rozw odyty  sia nad tim , ponymajem bo 

, w si,  ze  w s iaka osnow naja sys tem a tyczna  nauka 
dla każdolio  k ra ju  j e s t  dobrodijs tw om , a tim  bilsze 
dla k ra ju  uaszoho, w ko to r im  szko ły  tako j i takoj 
nauki je sz c z e  ne buło.

K ra j nasz weś żyje z samoi hospodark i ,  a ho-  
s p o d a rk a  ta ja  s to i t  u n a s ,  z iz ja t ijam y n ikotoryc li  
w z o ro w y ch  ho sp o d a rs tw ,  na liajnyższoj s tepeny.

W  tych czasach ,  ko ły  spa ły  na naszu  zem lu 
bilszy  t iahary  j a k  bu ły  dawnijsze ,  t r e b a  nam i bil— 
s se  jak daw nijsze  p ro d u k o w a ły ,  abyśmo mały 
z  ozoho tyj i t iahary  ponosyty .  O tże inusyt nam 
na tym z a le ż a ły ,  abyśmo sobi p ry sw o iły  to , 
szczo  w że dawno innyi narody  p rośw iszczeuy i 
w  zawodi h o spoda rs tw a  zna ju t  i majut. U in ­
nych  n a ro d iw  nauka ^ah ronom ij i  d i jsz ła  w że do

nes łychanych  r o z m ir iw ,  na niu sk łada ju t  sia wsi 
u m ije tu o s ty ,  t a k  szczo d ijsz ła  ona uże do o h ro -  
mnoj w ysoty .  My odni w  p rośw iszczeno j Europi 
ne możemo s to ja ty  na m istcy, i my dołżnyśm o t a ­
koż  ity  tia pe red  —  a tym bilsze ne możemo ity 
uazad, j a k  w óistynno  na zad  ity uże  zaczałyśm o.

Je s ły  w  k ra jach  za l i ran y c zn y c h , hde hoło-  
wnym  zaniatijem ży te ls tw a  j e s t  indus t ry ja  i t o r ­
bo w la ,  w  nynisznych prośw iszczennych  c z a s a c h ,  
jako ow oszcz osnownoj nauk i w ozm ohłysia  i p o ­
w sta ły  ohrom nyi fab ryk i i za w ed e n y ja  rukod ils tw a ,  
koły  w  toj miri w siuda w  pomicz idu t  nauki, w y -  
k ładanyi po szko łach  serednycli i w yższych  uczy-  
ły s z c z a c h ;  ne dyw no, szczo tani w si  syły p roduk -  
cyjnii p id  w zhladom  w yrob iw  w siak ich  i zby tko -  
wych i p ry  u łekszenom  oboro ti  to rhow elnym  do- 
s tyh ły  ohroinnoj w ysoty ,  i kożdoho dnia czyta jem 
izw is t i ja  o now ych izob r i ten iach ,  o now ych u łucz-  
s z e n ia c h ;  z d a w a ło h y s ia , szczo  w edla tych samych 
p raw y ł  w k ra ju  naszim , k ra ju  czysto  ah ronom icz-  
nim i dla alironomii tylko so tw orennym , pry  s z k o ­
łach  w yższych  i un iw ersy te ta ch  sama w yroby ts ia  
i u sow erszy ts ia  nauka racyonalnoho hospoda rs tw a ,  i 
dm hym  je sz c z e  narodam  p ry s łu ż y t  p rym irom .

T ym czasom  p ra k ty k a  inaksze  nas uczyt,  ne-  
t i lko  szczo my ne jeśm o prym irom  d m h y m  n aro ­
d am , ałe je sz c z e  pokazujem o w ełyku  apaty ju  tym, 
szczo ne choczemo naw et p ry jm y ty  to h o ,  szczo 
uże na zapadi jako  ow oszcz m noholi tnych tru d iw  
u m s tw e n n y c h , nyńka s ta ło  sia dobrom cze łow i-  
czes tw a.

I
Poh lanuw szy  na k ra j  nasz, wydymo w siuda 

łysze  b idnotu, nihije ne wydymo nijakoho postupu, 
z iz jat ijam y duże m ałym y, i dla u lipszyny ja  doli 
naszolio se lskoho h o sp o d a rs tw a  niczo sia nestało . 
Pohlańmo na s e ł p : cha ty  ta k  samo nyni s taw la t  
j a k  i pe red  kilka sot l i t am y ;  budynk i hospodarsk i 
słabi, ne trew ały i ,  new yhodni,  i ne sposobni do ro -  
zumnoho chow u sko tyny , inymo toho , szczo hde-  
k u d a  bu łohy  po d os ta tok  i tw erdoho  m a te rya lu  na 
postaw łen i je  tep łych  wyhodnych hudynkiw .

Oduo z najważnijszych  usłowij dobra  i do ­
s ta tk u  naszoj ludnosty j e s t  s k o to w o d z tw o , u nas 
s toit 0110 ua s traszno  nyskoj s tepeny . Po b i l ­
szych naw it  s e ła c h ,  hde m nożestw o wsiakoj ch u ­
doby w ychow uje  sia, t rudno  zna jty  odnoho cze ło -  
w ika, ne każu  racyonalnoho  sko tow odca ,  no takoho, 
ko to ry  zuaw by po rady ty  chudobyni w chorobi,  abo 
tu juże  cliot’ ro zp izna ty ,  j a k  to  zna je  każdyj h o sp o ­
da r  w  k ra ja ch  p ro św iszc ze n y ch .  T ra fy ts ia  neraz ,  
szczo podorożnom u zachoru je  kiń, t a  ne ma w ci-
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łom iSełi ny odnoho czo łow ika ,  szczoby  umiw ko- 
new y k ro w  pusty ty .  Zahlan im  na połe , i tam  ne 
wydym o żadnoho sys tem u pew noho, tam  nema t a ­
k o ż  dobre p e re p row adżeno j  perem iny  p łod iw  —  no 
szczo do samoho pola  —  je sz c z e  może najbilszy 
majemo dośwld ta  p rak ty k u .

Pijdim do pasiki,  j a k ż e  tam s to i t  z pszcze ło -  
w o d z tw o m ?  Tam  wsio ty lko zabobon —  ch ry -  
s ty janyn  nadije s ia  w edenija  pasik i wid toho, szczo 
z ile  ja k ie  posije  w pas ic i  podaś t  dobry  p ry m ir  je ji .  
I  t a k  na  p ry m ir  dumajut naszyi pas icznyki,  szczo za -  
p ropade  p as ik a ,  ko ły jak ij  neprycliy lnyj susid abo 
ja k i j  cze łow ik  na je h o  ro ja  podyw ytys ia  pohanymy 
oczyma. ^

Do nyni inoi panow e, w  p rośw iszczeno j Eu- 
ro p i  s łuczy ło  meni sia czu ty ,  że  p szezo lar i  w  n a­
szych  h o ra c h  w ypuskajuczy  na wesuu  po raz  
p e rsz y  p szczo ły  w p o ł e , perepuska ju t  ich cze -  
r e z  w ow czo je  hor ło  (w e so ło ść } ,  na to je  sz cz o b y  
ty i  p szczo ły  t a k  dużo bu ły  nedobry i  p ro ty w o  ich 
napadajuczym  nepryja telam  j a k  wow k (śm iech  
w  Izb ie ) .  .

Oto z tak im y  zabobonam y i z takim wetle- 
nijem je s t  is tynno ciłc  nasze  hospodars tw o  se l-  
skoje. Z daw a łoby  sia, że ta k  sia  dije ty lko  meży 
selskimy lud’my —  ałe  meni zda je  sia, że ne duże 
łuczsze  ide i m eży naszo ju  inte ligencijeju .

W o  w siakim  w zh lad i  majemo my w k ra ju  
dosy t’ Ludej fachow ych ,  majemo w  k ra ju  naszym 
bohato cho roszych  p raw n y k iw ,  majemo mnoho bo- 
hosłow iw , majemo mnoho f i lo log iw — majemo chw a- 
ły ty  hospoda Bolia po t ro c h a  uże i sw oich  techni-  
k iw . P o t re b a  nam a d w o k a ta ,  majemo do w yboru,  
p o t r e b a  nam u r jad n y k iw ,  to  j e s t  ich t ’ina (w e so ­
łość w Izb ie )  je s t  i św iaszczenyk iw  dosy t’, a 110 

ty lko je dnych  —  sp raw d i na jw ażnijszych , ko tory iby  
m ały  zapobihczy  ubożes tw u  naroda i jeho  u p ad ­
kow y, —  je d n y ch  racyonalnych  ahronom iw  u nas 
nem a! Choczemo ich  zw aby ty  do H ałyczyny , to 
musymo za dorohyi h ro szy i  z F rancy i,  Anglii abo 
N im eczyny  ich sp row adżuw a ty  —  ałe  ony, j a k  to 
wydymo, n e j a w y ły  nam w ełykoho szczas tia ,  bo tyi 
zah ranyczny i  ahronom y p ry chod ia t  do nas ja k o  ,,/io- 
niines noviu i m usia t na sam p e re d  zaczynały  
ucz y ły  sia, j a k  zas to sow a ły  sw oju  nau.ku do k ra je -  
woho naszoho h ospoda rs tw a ,— otże p o treb a  im nowoji 
p r a k ty k i ,  na  kosz ta  ty c h  k to  ich sp row adył,  tak  
że to j ne to lko  k o ry s ty  z za h ranycznoho  ahronom a 
ne m a je ,  a łe  w łasne  wedenyje  h o spoda rs tw a  cz e -  
r e z  ta k ich  zah ranycznych  ahronom iw  sp row adżuje  
je h o  upadok, szczo buw aje  liołownoju p rzyczyno ju  
n e d o " ń ry ja  do osnowno nauki hospoda rs tw a ,  i wid

nauki to j  d ruhych  w id s tra szu je ,  ta k  szczo  naw e t  
i in te l ihencya ciłkom t r a t y t  dowirije  do wsiakoj do­
b re j  nauki.

T ak  moi panow e,  nety lko w  narodi se lskim, j e s t  
nedos ta tokosnow no j  nauk ih o sp o d a rs tw a ,  ałe ta k  samo 
i mużi in te ligencyi,  j e s ły  p ry n użdeuny  su t  samy ho- 
spoda ry ty  m usiat cze rez  des ia t  abo dw adc ia t  lit ne-  
szczasływ olio  hosp o d a rs tw a  op łaczuw a ty  dorohoje 
L eh rg e ld ,  zakim ne p ry jd u t  do toho  rozumu, z ko- 
to ry m  pow ynny huly w yjty  zo szko ły .  Otże nam 
z tych zahalnych spos te reżen ij  w n iu isznych  cza­
sach, ko ły  w ełyku  rolu w id h raw aje  w ś u i t i  kap i­
ta ł  i rea lny i um ieje tnosty  —  treb a b y  ■—  a p ry n a j-  
innij meni sia tak  z d a je — w szko łach  w sich  w ełyku  
wahu k ła s ty  na um ie je tnosty  rea lny i b ilsze , j a k  na 
samiji um ie je tnosty  filo logicznyi,  na  ko to rych  mo- 
lodeż najbilsze czasu  t ra ty t .

Moi p a n o w e ! nyni h o sp o d a rs tw a ta k o h o ,  jakeśm o 
do sycli p o r  weły ,  dalij w e s ty  nehodytsia , ho nyni 
su t jenszy i  wyinohy, su t ’ cywilizacyi,  je n szy i  po treby  
h o spoda rs tw a  selskoho i k ra je w o h o ,  inuyi t iahary  
d e rż a w n y i ,  k ra je w y i  i h rom adzkiji .  T y i  wsi po ­
t reb y ,  ty i  t iahar i  ne um eńsza ju t  sia, 110 z k o ż d n u  
rokoin ro s tu t  — nyni s to i t  w że  , ,Kanibal antę 
portas.u My prypera jem  h ranyc iam y naszoho k ra ju  
do narod iw  w ełykich  dw ojakoju  syłoju , syłoju n a ­
uki i syłoju kap i ta ł iw . J a k o  lubyte l  pszcze lnye tw a  
sk ażu  w am  moi p a n o w e , że H a łyczyna  po moim 
mniniju  może oszyboGznim, —  podobna j e s t  do 
toho pnia pcz ił  za m o ty ły cz en o lio , ko toroho  rozp i-  
zna ły  w że czuży  pcze ły  rozp izna ły ,  tyi pcze ły ;  że 
w tyra pny to c zy t  cz e rw  m o ty ły c i ,  szczo w nym 
nema sy ły  ny ładu. Od dawna tyi pcze ły  niuchajut 
koło toho naszoho pnia, p ry jd u t  ony że l iz n ic e ju z  w e-  
łyko ju  sy ło ju  i znesu t  ho ciłkom. Z  namy k ra je w -  
ciamy stanę sia ta k ,  j a k  z tym y zam oty łyczenym y 
pczołam y, ko tory i zw yczajno  s t ra ty w s z y  nadiju na 
swoji syły, samyji pom ahajut czużym pczołam  za -  
by ra ty  os ta tok  swoho medu i nosyty  ho do czuzoj 
chaty. Ż e  m nożestwo bilszycli m aje tk iw  w że  p e -  
re jsz ło  i pe rechody t  w czużyi ru k i  —  o tym  nyni 
i bes idy  nema, bo tu  r icz  izw istna .  N yni pokazuje  
sia uże nebezpeczeństw o i dla m enszych majetnoslej ,  
szczoby i  tij i  ne zap ropa ły  w ru k i  czużi,  szczoby i 
sam ko r iń  naszoho naroda  w id toho neu terp iw .

Czym że nam s taw ały ,  moi panow e, w kouku-  
reney ju  z tymy na ro d a m y ?  Kapitałom ne s ta n e m ,  
bo i p ry  najłuczszych  obsto ja te ls tw ach , my do t a ­
kich  kap i ta ł iw  za  sto lit  uepryjdem  , ko lory  pry 
tamtyi narody  nyni rozpo łaha ju t .  J e s ły  ne stanem  
do ko n k u ren c y i  z kapitałom  —  ostaje sia d ruha 
syła, a to ju  d ruhoju  syłoju j e s t  nauka osnowna
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L lpsze  p iznisze zacza ty  j a k  ciłkom ne z a cz y ­
nały 1 ne o sarnim selskim  hospodars tw i choczu 
ta  niowyty, no z rac jona lnym  hospodarstw om  w 
tlsn im  sojuzi s to i t  takoż  nauka technologii  hospo-  
d a r s k o j , nauka  dobroho upo treb łen ia  syrych  na­
szych p ro d u k t iw ,  i wozmożnist '  ich perw oho  pe- 
re ro b łen ia .  D uże ważna ro lu  w hospodarstw i w id-  
h raw aje  ta ja  nauka technologiczna,  z kotoro ju  t a ­
koż n e t re b a  nam zda ty ,  aż doki csuż i  ne naucza ł 
nas, j a k  z nej cdrisnowaty.

P ry m ir  pozw olu  sobi tu  skaza ty  ta k o ż  i z 
mohu pola, na ko tr im  zanym aju  sia  iz  pcze łow odz-  
twa. Kraj nasz, moi panów e, można skaza ty  tecze  
medom. P ryb łyży te luo  i p ra w i  z p e w n o s t i ju  można 
skaza ty ,  szczo na odnoj kw adra tow e j myli w na- 
saoj Hałyczyni p ropadaje  szczo roku  ty s iacz  ce t-  
nariw  medu i w o s k u ,  —  a w ciłoin k ra ju  do mi­
liona, a p ropadaje  dla to l io , bo nem a tyeli koloryby 
tiji dary  bożyi zbera ły ,  ko to ry i  chotiłyby zanym a- 
ty  sia tak krasnoju  i po teżnnju  naukoju, No oho- 
t  i aj su t '  i u nas pasiki, chotiaj mid pro izw odyls ia ,  to 
z druhoj s to rony  nnsziji hospodari ne umijut z 
toho medu w y tiahnu ty  toho poży tku  , jak iby  buw, 
je s ły b y  chot i ly  toj syry j  p ro d u k t  pere roby ty .  Toj 
kto prodaje  syryj mi d,  b e re  ty lko  t r e ty n u  a naj- 
b ilsze połowynu jeho p raw dyw oj w a r to s ty .  Mid 
pere ro b łe n y j  c s c re z  oddiłeme w osku  i p e re sy c z e -  
nyi na napytok,  staje sia  a r tyku łom  to rhow łenym  , 
i mibby, je s łybyśm o p ry jsz ły  do so w ersz eń s tw a  
bu ty  a r tyku łom  netylko krąjewolio  , ale naw et za -  
h ran y c zn o h o  handlu.

Pohlańroo, moi panowe, na h o ry  n a s z e j i ,  tam 
T^ypnsajntsia miliony owce i innoj skotyny. Ja -  
k ijż  pożyłok m ajut tam hospodari  z tobo  to w a ­
r u ?  P ry  p rodaży  owec w oseny idut ony za 
duż^j mału ci nu.  p raw i za samu ty lko w a r t i s t ’ 
szk iry  : ^fiiaso ciłkom praw i bez w arto s ty  o s ta je ,
bo huto o,- zna jo t  p r y sp n sn h b ty  toho miasa l ak ,
aby bo mohły dla sebe zacbow aty  na dołsżyj czas 
i aby mohły bo prodaw aty ,  ja k  prodaje  sia kozyna.

Ne skińczyłbym, jes łybym  cho ti ł  wsi tiji p ro -  
duk ta  roz łyczny j,  ko to ry i  by sia mohły s ta ty  p re d -  
metom techuolobii  hospodarskoj ,  w yczysla ty  B ez 
fakoi osnownoj  nauki ahronom iji ,  bez nauki te ch ­
uolobii  hospod ars ko j ,  bez nauki narodnoj ekono­
mii ne może moi panowe bu ty  w k ra ju  naszym
pos tupu ani socialnoho,  ani ekonom icznoho. W s i  
tij i  umijetnosty le ż a t  u nas tw erd y m  o b ło h o m , 
t r e b a  nam ich ho tow ych w że  w zia ty  z z a h r a n y c i , 
w id czużyeh  narodiw, hde ony w yros ły  w  ohrom - 
ne d e re w o ;  nam t reb a  ich  w doma zaszczep yty ,

i zasym ilow ały ,  a ony je s ły  tu  p ry jm u t  s i a ,  to  
p ry n esu t  nam i k ra ję  wy znaczny i ow oszczi .   ̂ '

T a k i  abo tim podobni buły  w ydy tm y sia  m y -  
sły  t y c h , ko to r i  za łoży ły  u nas to w a ry s tw o  ahro 
nomicznoje i szko łu  d u b la ń sk u ,  i tym  koto r i j  to 
to w ary s tw o  z a ło ż y ły ,  i tu ju  szko łu  dub lańsku  z 
pohladu na k ra j  n a łeży t  sia, meni sia  zda je ,  w d iacz-  
nos t’ w ełyka .

Ż e  dub lańska  szko ła  ne w idpow iła  je s z c z e  
w ełyko j swojej zadaczy ,  że  po nej j e s z c z e  k ra j  
ta k ich  ow oszezy  ne w y d y t , to ne b a ło  je j  winoju, 
bo k ażd a  ios ty tucya  p o cz a tk u ju szc za  c z e re z  nedo-  
s toezn is t’ fondiw ne może do razu  wy daty  tak ich  
ow oszcze j,  jak i jby  w y d aw aty  m o h la ,— je s ły b y  mała 
po trebne  fondy do ro zp o r jaż en ia .

Że p ry  sżko li  dub lańsko j ,  ja k o  szkol hospo­
darsko j w yższoho  ro z r ia d u ,  że  ta k  sk a żu ,  ro z r ia d u  
akadem icznoho , kon ec zn e  b u ty  powynno w w o- 
s toczooj naszoj H ałyczyn i i d ru h e  zaw eden ije  
wedlia w zo ru  toho , ja k o je  w że  su sz e z e s tw a je  w 
Hałyczyni z a p a d n o j , w C z e r n ie e h o w i , o tim  budu 
maty c z e s t ’ p ry  inszoj sposibnosty  hołos za b ra ły .

Gzestnyj d ruh  mij T re sz c z a k o w sk i j  p o s ta w y ł  
wuesenije nedaw no t o m u , szczoby  nauka h o sp o -  
d a rk i  selskoj w y k ład a ła  sia  vvo w sich  szko łach  
.narodnych.

Z achody t  w o p ro s ,  kto  maje tu ju  nauku p r e -  
p o d a w a ty ?  W ż e ż  ne k to  jensz i j  j a k  ty lko  u cz y te l .  
Hde win ałe tu ju  nauku sam n ab u d e ?  w że  nihde 
in d e ,  j a k  ti lko  na p rep a ra n d i  abo w uczyte lsk im  
Sem inarjum .

No k toż tam maje uczyty  na p re p a ra n d i  abo 
w S em in a r ju m ?  Meni sia z d a je ,  że n ik to  jenszy j  
j a k  ty lko  tak ij ,  ko to ry j  inaw sam dosta toczne obu- 
czenie  w wsieli p redm etach  se lskoho h ospodars tw a .  
Otże meni sia z d a je ,  że szko ła  dublańska naw et 
i na menszi h o spoda rs tw a  podijs twuje t im ,  że 
hude d is ta rcz a ty  ta k ich  ludej fachowych na uczy 
teliw bospodarki s e lsk o j ,  ko to ry i  budu t m ohły  
po p repa randach  i s im enyszczych  zau ia ty  tam 
mistce uczy te łe j .  A łeż  zakynu ty  m ożna szkoli  
dublańskoj,  szczo ona uwzhladnia je  łysz  odnu t i l ­
ko polsku n a ro d n is t ’ wzhladom ja z y k a  w yk łado -  
woho —  i to ne d y w n o ,  bo szkołu  tuju za łoży ły  
swoimy h risz iny  w  bilszoj czas ty  mużi n a łeż asz -  
czyi do narodnosty  polskoj, i do bilszolio pos ida-  
te l s tw a ,  tak im p ry s łu ża ło  po łne praw o uk ładały  
dla toj szko ły  s ta tu ta  t a k i ,  j a k i  uw ażały  z a  nai-  
łuczsz i .  f

Ałe je s ły b y  szko ła  dublańska p e re s ta ła  Kuty 
szkoło ju  ty lk o ,  szczoby  tak  skaza ty  p ry w a tn o ju ,  
ałe s ta ła s ia  insty tu tom  pubłycznyra  krajewym,
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j c s ły  do -oj sz k o ły  , do je j  u trym ania  i ro zsz y -  
ren i ja  p ryczyn ia ts ia  wsi żyteli  k r a ju ,  tohda  zdaje 
m eni s i a ,  bude. w toj szkoli po w ozm ożnosty  i 
w edla  po treby  i n a ro d n is t’ ru sk a  uwzhladneua.

T ak  ja  ponymaju sp raw u  szkoły  dublańskoj 
i  w y d iu  w nej uasinie buduszczoho  dobrobytu 
k r a j u ,  no p ry z n a ty  t r e b a ,  szczo ona po trebu je  
łuczszo j i dla w sich  w e r s tw  ze in łedilczeskoho ua- 
ro d a  odpowidn szoj organizacyi.

Dla toho  soh łasza juczy  sia z komisyeju 
b u d ż e to w o ju , wydyt meni s i a , szczo wsi budemo 
hołosow aty  za  pryzw ołenijein  dla nej sumy 1.575 reń.; 
j a  że  za d e rżu ju  sobi hołos pry  specyalnoj debati 
nad perszy in  wneseniem posła  S k ry ń s k o h o ,  szczo 
s i a ty c z y t  posto jaunoj dotacyi dla toj szkoły .  (B ra w o ) .

M a r s z a ł e k .  Xiążę S anguszko  ma glos.
P ose ł  xiążę S a n g u s z k o .  W  kilku s łowach 

t y l k o ,  pozw olę  sobie odpow iedzieć na tę  m o w ę ,  
k tó r ą  dopiero  co s łyszeliśm y, i to dla t e g o , że 
czasem  p rzychodzą  tak ie  b łędne m niem ania ,  k tó re  
p r z e z  codz ienne  pow tarzan ie  i lo bez k o n tra d y k -  
cyi byw ają  p r z y j ę t e ,  i ja k o  aksyom a uważane. Do 
ty c h  błędów7 będę l iczy ł  t o , cośmy dopiero us ły­
szeli. Chcę m ów ić  r az  o tern za rzucie ,  jakobyśm y 
w  tem k ra ju  nic o gospodars tw ie  nie ro zu m ie l i ,  
że  je ż e l i  będziem y chodzić do s z k ó ł ,  to  p ro d u k -  
cya będz ie  dziesięć raz y  w iększą  j a k  t a ,  k tó ra  
dziś  i s tn ie je ,  i że te ra z  ludzie, k tó rz y  koło  ziemi 
c h o d z ą ,  zupe łn ie  nie rozum ieją  sw o ją  r z e c z ; f g o -  
sp o d a rs tw o  ro lne  zupełnie  nie należy do tak ich  
n a u k ,  jak iem i są  nauki sc is łe ,  albo rzem ios ła ,  jak  
n. p. zegarm is trzostw 'o ,  k tórych  się koniecznie  t r z e ­
ba uczyć; g ospodars tw o  ro lne  je s t  nauką dośw iad­
czenia  i s ta ran ia ,  a rze czy w iśc ie  od czasów  W i r ­
g il iusza  do dziś dnia mało co w is tocie postąpiło  ; 
g o spoda rs tw o  nie na b ra k  um ie ję tności  c h o r u j e , 
ono choru je  na n iedbals two, na lenistw o 1 na n ie ­
zgodę  ludzi —  nie ma jednego  chłopa w całej 
G alicy i ,  k tó ry b y  nie w ie d z ia ł ,  że j a k  p łu g  k rz y ­
wo p o p ro w a d z i ,  to  mu raz  odskoczy, a drugi raz  
pójdzie zanadto  g łę b o k o ,  jeże li  się nie będzie  s ta ­
r a ć  o swoje b y d ło ,  to mu ono zm arnieje.

P rzyzna jm y,  że nie b rakow i p ro fesorów  t r z e ­
ba p rzyp isać  obecny z ty  stan ludu naszego ,  jego  
niedolę i n iedosta tek  —  niech ci panowie daru ją  
mnie moim białym włosom , jeże li  ca łą  p raw dę  
po wie i i i 1 —  to nie b ra k  pro feso rów  lecz to, że ci 
k tó rz y  m ają  poruczoue  sobie pas te r s tw o  d u s z ,  nie 
p i ln u ją , aby gospodarze  żyli w zgodzie  ze sw o ­
imi sąsiadami, aby się uczyli nauki ch rześc iańsk ie j,  
aby wypełniali  swoje obowiąki j a u  się należy.

Gdyby oni nad tem cz u w a li, toby nie było  
«j sit dbałości teg o  pijaństwa i tych kłótni.

N auki gospodarcze j  je s t  u naszego ludu do­
syć — za g ran icą  lud n ie ma je j  więcej. J a  w 
mojej okoI. y je s te m  otoczony zagran icznem i w ła ­
ścicielami d ó b r ,  sami są zag ran iczn i ,  i zacząw szy  
od w olarza  i fo rn a la ,  samych zagran icznych  m ają  
s łu g ,  a p rzec ież  od nas lepiej g o spoda rs tw a  nie 
rozum ieją  , owszem  je sz c z e  p rędze j bank ru tu ją  od 
nas. N iech tylko nasz lud będz ie  oszczędny , s ta ranny , 
p racow ity ,  niech żyją po c l i r z c ż c ia ń s k u , niech ty l ­
ko b ęd ą  zajęci tem czem są zajęci ludzie, k tó rz y  znają 
p rzep isy  i naukę Chrystusa,  niech t a k  żyją ja k  żyć 
powinni,  a w tenczas  im nie b rakn ie  ani chleba, ani 
kap i ta łów . Od oszczędności p rzy c h o d zą  kapi ta ły ,  a od 

kap ita łów  p rzychodzi posiadanie ziemi. S kończy łem .
M a r s z a ł e k .  X. K acza ła  ma głos.
Pose ł  A d a m  P o t o c k i .  P ro sz ę  o zam kn ię ­

cie dyskusyi.  ( G w a r ) .
G ł o s y .  P ros im y  o zam knięcie dyskusyi.
M a r s z a ł e k .  K to j e s t  za  zamknięciem d y ­

sk u sy i ,  niech raczy  wstać.  ( W ię k s z o ś ć  w sta je) .  
J e s t  w iększość.

G ł o s y .  P roszę  o g łos.  — 1 j a  p ro sz ę  o g ło ś .  
(W ie lk i  g w ar .  M arsza łek  puka  laską m arsz a łk o w sk ą ) .

M a r s z a ł e k .  D yskusya zam knię ta .  Mamy 
pięciu mówców zapisanych  do g łosu .  P od ług  regUr 
lam inu p o t r z e b a ,  aby c i ,  k tó rz y  chcą m ówić za  
w nioskiem  komisyi w ybra li  jed n eg o  mówcę, ró w n ie  
j a k  i c i ,  k tó rzy  sa p rz e c iw  wnioskow i komisyi, 
Czy chce kto p rze c iw k o  w nioskow i komisyi g ło s  
z a b ra ć  ?

Pose ł  D i e t l .  P ro sz ę  x iecia M arszałka ,  zdaję 
mi s i ę , że je s z c 7ze nie było zam knięcia dyskusyi.

M a r s z a ł e k .  Poddam zam knięcie  dyskusyi 
je sz c z e  r az  podgloso wauie. Kto j e s t  za zam knięciem  
d y sk u sy i ,  niech raczy  wstać.  ( W s ta ją .  G w ar .)

G ł o s .  Nie było w iększośc i  za zam knięciem  
dyskusyi.

{ M a r s z a ł e k  (u d e rz a  laską m a rsz a łk o w s k ą ) ,  
j Pouiew7aż jeden  g łos  się o d e z w a ł ,  że nie było 
I w iększość ,i , w ięc p roszę je szc ze  r a z , k to  j e s t  za 
i zam knięciem  dyskusyi ,  niech r a c z y  w stać .  ( W ię k -  
1 szość w sta je) .  J e s t  w iększość  za  zamknięciem. 

Z apisanych  do głosu  by ło  pięciu  posłów . N iech 
więc każdy  z tych panów  zechce się o ś w ia d c z y ć , 
czy z a ,  czy p rzec iw  wnioskowi komisyi chce, m ó­
wić. Zapisani są do g ło s u :  x. K aczała ,  x. G usza -  
l e w i c z , x. N a u m o w ic z ,  Dr. D ie t l ,  p. B i ł o u s , D r. 
Z y b l ik ie w ic z , za tem  w łaściw ie  sześc iu  m ówców. 
Kto chce p rze c iw k o  wnioskowi komisyi mówić ?

P o se ł  x. Ł o z i ń s k i .  P roszu  o ho łos szczo do 
regulaminu. Parahraf54. rehulaminu zw u czyt (c z y ta )  : 
„po wyczerpaniju sp ysu  besidni zap ysan ych , M ar-
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szałok ndilaje liołos w  po r iadku  §.• 53. up idpysa-  
nym innym posłain hołosu żadajuczym jeszcze  
ho łosu" .  Ne znaju  po szczo toj §. tu tk a  s to i t ,  
dopiro  dwóch bes idnyk iw  h o w o r i ło ,  a w ze nas tu-  
paje zak luczen ie  rozp raw , a toj §. k a ż e ,  że po 
w yczcrpan i ju  spysu zapysanych bes idnykiw  na łeży t 
udila ty  ho łos  je szc ze  i posłani nezapysanym.

Na to je  zw erta ju  baczn iś t  W ysokoho  S ob ra -
nyja.

M a r s z a ł e k .  Do Izby należy, zaniknąć dy- 
skusye k iedy c h c e ,  ona może i po jednej  mowie 
zam knąć takową. Na podstawie regulam inu  więc 
upraszam , aby panowie się oświadczyli,  k tó rzy  p r z e ­
ciwko wnioskowi komisyi chcą mówić. W ięc  odczy­
tam je sz c z e  r a z  zapisanych mówców  i zapytam  
każdego  ( c z y ta )  : x. K acza ła  za wnioskiem komisyi, 
czy  p rzec iw  ?

X. K a c z a ł a .  Z a  wneskom komisyi.

G ł o s y .  W szy sc y  są za wnioskiem komisyi.

M a r s z a ł e k .  W ięc n iech  w szyscy  wybiorą 
je d n e g o  in o w c ę , a ten  przem ów i.  (G w a r ,  K ró tka  
p r z e rw a ) .  W  regulaminie s to i ,  że mów cy mogą 
w y b ra ć  po je dnem u  mówcy, gdy  są rozm aite  zda­
nia. J e że l i  m ów cy c h c ą ,  to mogą w y b ra ć ,  je że l i  
n ie ,  tu  musimy w szys tk ich  w ysłuchać.

G ł o s .  Muszą w ybrać.

Pose ł  G r o c h o l s k i .  P ro sz ę  o g łos.  Mojem 
zdaniem w  żaden sposób po zamknięciu dyskusyi 
mówić w szy s tk im  nie można. Zam knięc ie  dyskusyi 
znaczy ,  że Izba w iększośc ią  g ło sów  dalszych r o z ­
p raw  s łuchać nie c h c e ,  i gdyby  dalszego o r z e c z e ­
nia nie b y ło ,  natura lnem  byłoby  n as tęp s tw e m , że 
po zam knięciu  dyskusyi m ówić nie wolno. Jednakże  
ta k  ostro  nie chcia ł regulam in tej r z e c z y  b r a ć ,  i 
dla tego w § .  48. pow iada : „P o  przy jęc iu  w niosku  
„do zam knięcia ro zp raw ,  mogą mówcy zapisani za  
„w nioskiem  i p rz e c iw  w nioskow i w ybrać  ze swego 
„ g ro n a  po jednem u .“ T o  z n a c z y ,  mogą w y b ra ć  
je że l i  c h c ą ,  jeże li  nie chcą to nie będzie żaden 
mówił.  ( C z y t a ) :  „ Je ż e l i  porozum ienie  nie nastąpi, 
„ r o z s t r z y g a  l o s , i ty lko ci w y b ra n i  lub wyloso- 
„w an i m ów cy, nas tępnie sp raw ozdaw ca  komisyi lub 
„W y d z ia łu  k ra jo w e g o ,  a w raz ie  gdy  p r z y g o to ­
w a w c z e  ro zpoznan ie  miejsca nie m ia ło , w niosko­
d a w c a  mogą g ło s  za b ie ra ć" .  T o  j e s t  r z e c z ą  b a r ­
dzo p ra k ty c z n ą ,  bo jakbyśm y  tego  nie p rze s t rzeg a l i ,  
to  nad jednym  przedm io tem  je sz c z e  nie je d n a  w ąt­
p liw ość mogłaby tu  p o w s ta ć ;  gdyby n. p. było  ze 
dw udz ie s tu  mówców  zap isanych ,  a my musieli tych 
w szy s tk ich  dw udziestu  s łuchać.  T u ta j  mamy sześciu 
m ów ców  za p isa n y ch ,  .ieżeli ci chcą w niosek  komi­

syi popierać ,  to  nic byśm y na tem nie zyskali ,  lecz  
nie po trzebn ie  czas byśmy ty lko  s trac ili .

Poseł A d a m  P o t o c k i .  J a  dodam ty lko  t o ,  
że po jen era ln c j  debacie będzie  sp e c y a ln a , w ięc 
p rzy  specyalnej będzie  można g łos  zab ierać .

M a r s z a ł e k .  P oniew aż regulam in  nie j e s t  
ja sny ,  w tym w zględzie wiec niech Izba zaw o tu je ,  
czy ta k  aię ma rozum ioć j a k  p. G rocho lsk i  p r z y ­
toczył.

Poseł G r o c h o l s k i .  T u ta j  los ro z s t r z y g a .
Poseł D i e t l .  Pon iew aż  się p o k a z a ło ,  że 

w szyscy  zapisani chcą mówić za  wnioskiem, p ro szę  . 
o k ró tk ą  p r z e r w ę , aby się p o ro z u m ie l i , czy  chcą 
w szyscy  g łos  zab ie rać  czy n ie ,  pod tym bowiem 
względem  nie s tanę ło  żadne porozum ienie  między 
nimi.

M a r s z a ł e k .  Zaw ieszę  posiedzenie na pięć 
m in u t ,  niech sobie w ybiorą jednego  mówcę albo 
dwóch. Je szc ze  raz  pow tó rzę  ty c h ,  k tó rzy  byli do 
głosu  zap isan i:  x. Kaczała, x. G usza lewicz ,  x. N au -  
m o w icz ,  D ie t l ,  Biłous i Zyb lik iew icz .  N iech się 
panowie między sobą porozumieją .

Poseł x. N a u m o w i c z .  J a  w idstupaju  wid 

hołosu.
(Z a w ieszen ie  posiedzenia.  Po p ięcium inutow ej 

p rz e rw ie ) .
P o se ł  D i e t l .  Mam honor  ośw iadczyć  xięciu 

M a rsz a łk o w i ,  że posłowie , k tó rz y  byli zap isan i do 
mówienia, porozumieli się m i ę d ^  sobą i p o s ta n o ­
wili odstąpić od zab ie ran ia  głosu  d la tego , że w szyscy  
są  p rzc jęe i  jednen i zdaniem, t. j .  pop ie ra ją  w niosek 
komisyi, za s trzeg a ją  sobie je d n a k ż e  n iek tó rzy  p an o ­
wie zab ieran ie  głosu  p rzy  specyalnej debacie.

M a r s z a ł e k .  Zatem  sp raw o zd a w ca  ma g ło s .

P ose ł  L u d w i k  S k r z y ń s k i .  P ozosta je  mi 
ty lko podziękow ać panom , że  odstąpiliście od g łosu  
p rzy  ogólnej debacie. P rz y  specyalnej je że l i  będą 
ja k ie  za rzu ty ,  s ta ra ć  się będę takow e odep rzeć .  
(C z y ta  pow tó rn ie  w niosek  kom isyi).  Muszę tu  w y ­
jaśn ić ,  iż ta kw o ta  dlatego ma p rzew odn iczącem u  
T o w a rz y s tw u  agronom icznego być w y p ła c o n ą ,  iż 
w ed ług  s ta tu tó w  T o w a rz y s tw a  galicyjskiego on do 
tego  j e s t  upoważnionym, i kw oty ,  k tó re  nam c. k. 
S k a rb  w y p ła c a ł ,  zaw sze  on podnosił  i kw itow ał .

M a r s z a ł e k .  S pecya lna  deba ta  je s t  o tw ar tą .
P ose ł  K a p i s z e w s k i .  P o d łu g  §, 44. r e g u ­

laminu po skończonej ogólnej ro z p ra w ie  nastąpić 
może g łosow anie  ty lko  nad w nioskiem  p rze jśc i  i ao 
p o rzą d k u  d z iennego ,  a ty lko  w  takim  r a z i e ,  j e ż e l i  
w n iosek  sk łada  się z k ilku  części,  po ogólnej r o z ­
p raw ie  nad ca łośc ią  ma nas tąp ić  specya lna  debata,
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nad pojedynczem i czóściami. W  niniejszym w ypadku 
nie ma więcej części,  j e s t  tylko je d n a  część, zatein 
powinniśmy od ra z u  p rze jść  do g łosow ania  nad 
wnioskiem.

M a r s z a l e k .  Poddam  pod g ło so w a n ie ,  czy 
mamy p rze jść  do g łosow ania  bez  specyalnej debaty .  
K io  za tern, aby g łosow ać zara/.  nad samym p rzed ­
m io tem , n iech  rac zy  wstać. ( Iz b a  w sta je) .  J e s t  
w ię k s z o ść ,  a zatem  bez  specyalnej debaty p r z e ­
chodzimy do głosow ania.  Kto za  wnioskiem komisyi... 
ale może je szc ze  r az  odczytać w n io se k ?

G l o s y .  N i e , nie.
M a r s z a ł e k .  Kto j e s t  za  wnioskiem komisyi, 

n iech  raczy  wstać. ( Iz b a  w sta je) .  W n io sek  p rzy ­
ję ty .  T e ra z  kw estya,  czy  t rz e c ie  czytanie ma za raz  
n as tap ić  ?

G ł o s y. Z araz .
M a r s z a ł e k .  W ięc  p roszę  odczy tać  je sz c z e  

r az  wniosek.

P o se ł  L u d w i k  S k r z y ń s k i  ( c z y ta  je szc ze  
r a z  w niosek  komisyi).

M a r s z a ł e k .  W  trzec im  czytan iu  kto za 
w nioskiem  kom isy i ,  niech ra c z y  wstać. ( Izba  
w sta je) .  W n io sek  p rzy ję ty .  Z  p o rzą d k u  dziennego 
nas tępu je  p ie rw sze  czytanie w niosku  x. Paw likow a 
o g rom adzk ich  kasach  poży c zk o w y c h ,  w n iosko ­
dawca ma głos.

P o se ł  x. P a w l i k ó w .  W n c so k  mij h ła sy t  t a k : 
( c z y ta  swój w niosek d rukow any  o kasach g r o ­
m adzkich).

P oneże  oba moi wnesenia  su t ’ na poriadku  
dnew nym  p o ło ż e n y i , i oba w nesenia  maju um oty­
w ow ały ,  dla toho pozwolu sobi i d ruhe  w nesenie 
moje p e re czy ta ty  (cz y ta  swój wniosek drukowany 
o sp ich rzach  g ro m ad z k ich ) .

T y i  lnoji dwa w nesenia  s u t1 w slysłym  zw iązku  
z so bo ju ,  dlatoho pryniałem  łysze  radu  położenyje 
ich  razom na nynisznym poriadku dnew nym , szczo ­
by ta k  po odczytanyju  za raz  oba um otyw ow ały .

Je śm  toho mninyja, w ypow isty  ino tim p e re -  
konanyje  b ilszosty  W ys .  Bałaty, je s ły  w yskażu  to ,  
że nam jako  zastupnykam  kraju ,  najbilsze powynno 
za łeża ty  na tim, i to ju  uwahoju  zaniaty s ia ,  abyś-  
mo uw zhladnia ły  pe red  innymy takow yji k ra ju  po-  
t r e b y ,  ko lory  cli konecznoho za łahodżeuy ja  Zadaje 
buduszczy j dob roby t’ jeho .  N asz  k ra j  j e s t  p e re -  
w ażno  ro łnyczy j  i z w idcy potialiatyby pow ynen 
b o h ac tw a  w ełykyi.

Odnakoż sumnym doświdczeuiem  szczodennym  
pouczajem o s i a ,  że dałeky w id  sobyran ija  bohactw , 
je s te ś ino  w tym p o ło ż e u y ju ,  szczo od nużdy i u c -  
dos ta tku  łedw o w że  i dycha ty  m ożem o!

Ja  ne budu w chodyty  w pryćżyity  to h o ,  tyji 
huty peredem uoju  w yskazany ji  pry  mnoltych spo* 
sobnostiach cz e rez  innycli pocztennych  cz łen iw  
Pałaty. P ry  tiin j a  ne choczu takoż  byty od.nosto- 
ro n n y m , i k łasty  tom u wynu wsi u na odnu ino 
sto ronu , j e s t ’ bo tych b ilsze  s to ron  j e s t ’ może szczoś 
na p ra w d i ,  szczo w yna w łychym gospodarstw  i i 
w łychym op ikuństw i,  no zna jdę sia takoż  p ry -  
czyna i u nas samych. Bud’ hde odnako bułaby 
p ryczyna  to lio ,  szczo k a ż u , to  fakt j e s t  nezbytyj , 
że  żyjemo szezodenne w  k ło p o ta c h ,  żu rym o sia o 
polreby , i nykoły z nych new ychodym o , bercmo 
sia z nużdoju i nedostatkoin, za tiahajem o dołhy a 
w re sz l i  p ry  praw dyw om  dopusti B o ż o m , n a s ta w ­
szy j i neurożaji  k i lko l i tny j i , p oża ry  i s łabosty  na  
to w a r  i ludy, p ry w e d ły  nasz narid  do toho ,  że tako i  
um yraly  m usyt iz ho lo d u !  Ne peresadżaju  w t im ,  
samii bo p anow e o t im  perekonany ji  j e ś t e ,  bo 
szezodenne w idbera je ty  łysty ,  ko tory i su t ’ syłuym 
dowodom nedosta tku  i nużdy, m is t ia t  ho na jnepotisz-  
uijszyji wisty iz k ra ju  naszoho. I j a  ja k o  poso ł 
k ra jew yi w idhera ju  podobnyi łys ly ,  w kotorych  
ymenno in te rpe lu ju t  mia, ko ty  uże r a z  sp raw a  h ó -  
łodow a budę zakińczena na S o jm i?

Bohu diakowaty , C isarska  sankcyja  w zhladnoi 
ustaw y uże da-  wno nastupyła, po ośw idczenyju  k n ia ­
zia M arszałka komisyja w toj sp raw i d ijs tw uje  dalsze 
b ez p re ry  wno, a kobyino wse ja k  ua jskorsze  poślidow a-  
ło, to  złom u na teper  a czej zapobiczy  d a s t ’ sia, cho l’ 
po inożnosty, cho t’ w bilszoj czas ty .

Ąte ne tu tk a  zm iria je  moja hesida, bo ja t  k o l- 
w ek z sumom i z bołestyjii pohladaju  na t e p e r i s z -  
n isz t’ to ide mni tu o to je ,  jak b y  oehorony ty  narid 
nasz  na czas buduszczyj ot pow to ren ia  podobnoi ka­
ta s tro fy ,  a zarazom  uw ilnyty  k ra j  ot duże nemy- 
łoho za tiahany ja  po zy c zo k ,  koloryji  dneś s ta ły  
k o n c c z n o s ty ju . a ot ko torych odnako czas tijszobo 
pow to ren ia ,  my w z a s tu p s tw i  naroda wrsim a syłumy 
za w a ro w a ty  sia powynnyśmo. T u t  w ydżu  samo dil- 
nijszoje s red s tw o  w z a p r o w a d z e n i u  w s i u d a  
z h o ż  e w  y  c h z  s y p i w —  s z p i c h l e r i w  h r  o-  
m a ds  k i  cl i  i k a s  p o ż y c z k o w y c h  — tym bo 
ino sposobom w dannym z łu c z a ju ,  hołodow y i ue-  
dos ta lkow y  śmilijsze pohlanemo w oczy, i ubczpe-  
czymo sia ot toj k ra jn i jszo i  nużdy, ko to ru  cze rez  
za liahncnyje  pożyczky, t e p e r  na k ra j  nasz s t iahnu ty  
jeśm o prynużdenni.  Uwrażaju pro to je  za  najlipsze 
s red s tw o  zaprowradżenie szp ich ler iw  h rom adzk ieb  i 
zap row adżen ic  kas pożyczkow ych h rom adzk ieb  a 
to  n e  z i s t a w l a j u c z y  d o  w o l i ,  a ł e  t a k o j  

I p r y  m u s  o w o .
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W  usta\vodaw$twi austryackim  ne nowa to 
insty tucya spic liler iw  hrom adzkich,  i musymo uzna­
ły  z w diacznosty ju ,  źe praw yte ls tw o  aus try jsk ie  wże 
od toho czasu tu d a  zw ernu ło  swpju uwahu, jak 
skoro  zaw ład i ło  k rajom  naszym H ałyckim. Je szcze  
po dawnym obstojate lstwom , za  ezas iw  piddań- 
s tw a naroda  uaszoho, mnohyji w diii tom w y d a­
wano prypysy  i rozporiadżenyja. iMe choczu tu t  mnoli o 
ro z sz y ra ty  besidu moju, bo znaju szczo i wam mo- 
j i  panow e także widomi ty i prypysy. W y  o tom zna-  
je te  dobre, szczo z ra z u  zaprow adżeny j buw w na­
szym kraju tak zwanyj obszczyj fond hrom adz-  
kicb szp ich ler iw , szczo buty  prypysani sposoby 
pożyczky  i w iddaw any ja  zbożew ych m irok , oso- 
bływo dla w ozm ożnosty  obsiw iw ania  g ru n t iw  o r-  
nobo pola, sposoby nałcży tobo  u trym yw ania  tobo 
szp ich lernoho  tonda, nadzorow ania  nad w ó zw ra -  
szczenyjem  pożyczcnoho żerna i t. p. ; p ryw edu  
tu  ino w pam iat’ w as z u moji panow e, ro zp o r iad z e -  
nyja ważnyjszyji  z d. 2. Lułoho 18 1 7 . ,  pośli z 
d. 21. Serpn ia  1827 .,  a po rozw iązan iu  z dnem 

1. Ł y s to p a d a  1 8 2 9 . ,  toho szp ich lernoho  f ondn , 
dalszyji prypysy i rozpor iadżeny ja ,  uże szczo do 
u tw orenoho  potomu poddańczobo szpichlernoho 
fonda zapomohy z d. 10. S iczn ia  1 8 3 5 . ,  10.
Cwitnia  1837. i z d. 21. S tudn ia  1841. J a  oso- 
benno zw e rta ju  uwahu na guberu ia lno je  tojo ro z -  
poriadżeny je  z d. 10. Cw itn ia  1837. ko to ro je  
uznaje w sk ładany ju  czas ty  zasobiw  zbożew ych  
najłuczszo je  s reds tw o  dla p idnesenyja  dobroby tu  
osobływ o sku teczne ,  ta k  w m ateryalnom  ja k  i w  
m oralnom w zh la d i ,  w  czasach nnżdy, neuroża ju  1 
hołodu , i hde ktomu czy ta ju t  s ia  p rypysani dla 
buw szych dominji o tw itny ji  miry, szczo do p ry -  
znaczen ia  miśc na szpichleri  hrom adzkyj u try m o -  
w ania  tycliZe, zsypow ania  dolżnoho że rna  i t. p. 
No ne dos t’ na tim , że aus try jsk ie  praw 'ytels two 
wydaw ało  takyji  rozpo riadżeny ja ,  ałe j a  znachodżu  
w nyeh i to je , szczoni dneś tu tk a  z w ełykoju \va- 
hoju p idn is ,  t. j .  znachodżu i p r j m u s  w tych 
rozpo r iadżeny jacb .  W ż e  bo najwyższym  r e s k r y p ­
tem z dnia 14. Marcia 1819. w yreczena  była z a ­
s a d a  ^a k o h o p r  y m u s o w o h o z a p r o w a d z e ­
n i a  szp ich le r iw  hrom adzkich .  A take nam irenije  
ne pozis ta ło  po jedyncze ; objawyło  sia bo ono i w 
czasach popańszczyznianych , poneże  M in is tw erstw o 
dla krajew oj ku l tu ry  dekre tom  z dnia 19. C z e rw -  
cia 1849. p rykaza ło  w yraźno ,  szczoby  k o n e c z n o  
s ta ra ły  sia w s i  u d a  sobyra ta  zbożew yji zapasy, 
szczoby  tym sposobom w czasach nużdy i nedo- 
s ta tk u  można sia czym ra tow a ły .  Odnakoż ta ja  
Ins ty tucy ja  w yroby ła  sia t i lko  najłuczsze w eze-

sk o -m o raw sk y ch  czas tiach  naszoji  D erżaw y .  Tam  
sia ona Uże dowolno ro zp ro s t ran y ła ,  i do te p e r  
p rynosy t błahyji owoczy.

Z asadżu jes ia  ona na  tim , Ze kożdyj gospo-  
dar  odstaw laje pewnoje ko łyczes tw o  rozm aitych  
ga tunk iw  zb iza  do takobo  szp ich le ra  h rom adzkoho ,  
yły ta k  zw anych zsypow ych  kom irok  (G c t re id e -  
S c h u t tk a s t e n ) , a z ibranyji  tam 7>apasy zbożew yj,  
pid nadzorom  zaehow uju ts ia ,  i z a m k o m , i z ty c h  
rozdajesia  sz czo roczne  wedla po treb y  m iscewych 
ży le łe j  ze ruo  na obsiw\ C zynsz (p ro w iz y ja ,  p r o ­
c en t)  sostn jt  ot kożdolio n y zsze -a u s t ry jsk o h o  me- 
ea w dwóch n y ższe -a u s t ry jsk ie h  m ir k a c h ,  ocz e -  
wydno toho samoho roda  że rn a ,  w kotrom  po­
życzka  udiłena była. J e s ły  p izn ijsze  zasoby  ta k  
naros tu t ,  szczo po rozd i łeny ju  pożyczkow ym  r o ­
cznych po trebnych  ilkostęj zb iża  z is tane  je s z c z e  
znam enyta  nadw yżka, to  ta ja  może bu ty  sp rodana ,  
a pozyskanyj z widsy h r isz  zw yczajno  uprocen-  
tow anyj.  Iż toho roby t  sia odże za razom  i fond 
h roszew oj ba r iw ky ,  ko tory j podibno obrachow uje  
sia j a k  i zbożew yji zasoby. Tyji poslidnyji s tano-  
wlaf fond h rom adzkoji w łasuosty ,  a p raw y te l -  
s tw ennyji u r iady m ajut ino p raw u  nadzoru ,  s z cz o ­
by m ajetok  zacho rony ty  ot upadku. T a k ż e  wilno je s t  
w łas ty te lam  takoho  fonda, o rganam  tym że upra-  
w la ju szczym , —- uriadnykam  i obsłuh iw ajuszczym  
daw aty  iż zw y ż k y  fonda otw itnyji  p ła tn i  i rem u -  
neracy ji ,  szczo samo osnowuje sia uże na w yso-  
ezajszoin paten ti  z d. 9. C z e rw c ia  1788.

T ak i j  j e s t  koro tk ij  n a e z e rk  p rypys iw  p ra w y -  
te ls tw ennych  wzhladom szp ich le r iw  hrom adzkich .  
P ra w y te ls tw o  p rypysuw ało  i n ak a zu w a ło ,  szczoby 
szp ich leri  b rom adzki koneczno zaw eden i buły. T ym  
chołiwjem z uznanyjem skaza ły ,  że p raw y te ls tw o  tu 
w yw iązało  sia z swojej z a d a c z y ,  poneże bu ły  
praw dyw o krasuyji  i innohyji p rypysy . Ałe je s ły  
z odnoj s to rony  skażu  szczo  buły  prypysy , to z 
druhoj s te rony  ko sożaliny ju  skaza ły  muszu, że 
tyi p rypysy  ne bu ły  toczno i w sehda  ispo łnenyji  , 
bo je s ły b y  tak, to ja  ne buwbym dneś w tym po-  
łeżenyju  , mij wnesok p redk łada ty .  P rypysy  buły , 
ałe ich wykouuw anie  po czas ty  cz e rez  uewi- 
że s tw o  hrom ad, po czas ty  cz e rez  nepam ia t’ i ne-  
dbalstwn tych, kotr ij  mały n adz ir  w ykonuw aty ,  
czasom ne buło sp rużys te ,  czas ti jsze  buło  za n ec h a-  
ne ciłkom. Koneć kiuciom, faktom j e s t ,  że ta ja  
Insty tucy ja  pomału za cz a ła  nydity  i za p ro p asz czu -  
w a ty  sia, ta k  szczo wid tych lit, wid ko to rych  kon-  
s ty tucya w prow adyła  nowyj p ra w łe n y ja  ład ,  za p a ­
nowało uże sow erszenno  w diii szp ich lere j  ot 
daw na pryho tow any j neład* I t a k ,  aby daty  p ry -
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kład, skazu  iż  toho  szczo my w id o m o , że  w p e -  
rem yślaiisk im  pered rokom  1848. by ł k rasny j fond 
szpichlernyj w k ilkanajc ia t ( 1 5 —  16) tysiaczej 
korce j  że rna ,  ta k  samo w kluczach państw a toho ku- 
ro w y e k o m , dzw enyhorodzkom  i perem yślańskom . 
Z a w d z ia c z y ty  na leża ło  osnowanyje fonda toho 
sz cz o d ro b ły w o sty  kniabyni L ubom irskoj,  w łas ty -  
te łk i  mnohych dibr ,  i p e red  paru  rokam y upo- 
koiw szoho sia h r .  Alfreda P o tockoho, ta k o ż  pocz ten -  
n ijszoho ez łena  k ra jew oho  Sojina naszoho. Odnako 
dobro  i ła ska  ta ja  w konec z i jsz ły  na niszczo, 
i szczez ło  wse k rasno  w oznam irene  i b lahorodno  
osnowane, poneże k tom u nepryw iazuw auo na łeży -  
toj uwahy i s ta runku .  I łdeś  pered  18 rokam y  tak 
wse sia  zap ropas ty ło ,  szczo ilko rozdano  i po -  
wyzyczow ano  w p o treb u  hrom ad, toje bilsze wże 
ne zibrano  nazad i sam ochit rozw iązano  fond tak 
hohaty j i pożytocznyj.  I po innych mistciach po­
dobno sia dijało. W idomyj j e s t  meni fakt staw szyj 
sia  tu koło J a n o w a  w  odnom se li ,  lule h rom adz-  
kij szp ich ler  tak ij  po w ybran iu  z nelio że rna ,  u ży ­
to na neszczas tne  prom iszczeny je  wikarolio ru sk o -  
ho W  bereżańsk im  znaju mistcia, lule cze rez  ne-  
ezes ływ yj nadz ir  taky ji  szpichleri pow ały ły  sia, a 
dyli i m a te ry a ł  noczam y porozbyrano , p o ro z k ra -  
dzuwano. T a k  odże lule szczo i buło w ty m w z h l a -  
di, mało pomału pozapropaszczuw ało  sia. Tym spo­
sobom m ożna skaza ty ,  że wsio szczo pożytok  da­
w ało ,  ponyszczeno , pokasowano, poznoszeno.

Poneże wsilako moi p a n o w e ! nikto ne za-  
p e re czy t ,  j a k  w ełyki ko rys ty  dla kożdoho poje- 
dynczoho i dla ciłoho k ra ju  sp ływ a ju t cze rez  za ­
p ro w a d ze n ie  tak ich  szp icb ler iw  h ro m ad z k y ch ;  po- 
ńeże  r ic z  je s t  p e w n a ,  że ra tunok  tam  najlipszyj 
i najbezpecznijszyj,  hde neobladajuczy sia  na d ru -  
h o h o ,  takow yj po syłam sami sobi nesem o; poneże 
w  czasach  neuroża ju  i hołodu . tak ji  szp ich ler i  l iro- 
m a d zk y j i ,  czy  lo na zasiw  czy i na własnu p o ­
t r e b u ,  s ta ju t  w w ełykoj pomoczy i p ryhod i;  — t omu 
netilko w idnow łenyje  w prow adżen ia  szp icb ler iw  
h ro m a d z k y c h ,  ale i same p ry  mus o woje wwedenie 
w żytie  ty c h ż e ,  w dytm ysia byty riczoju koneczno- 
s ty  neo tzow noj dla k ra ju  naszoho. Samo soboju 
rozum ije  sia , że  po zap row adzen iu  takych  sz p i-  
ch ler iw  h rom adzkych  nas tupy ly  musyt takoż  o tw i-  
tno je  ich u r iad ż en y je ,  za s ta rannoste ju  tak  samych 
hrom ad  j a k  i pecza ływ oste ju  w yższych  w łas te j ,  
a d la samoj bilszoj w ażnosty  toj insty tucy i dalsze 
s lidowaty  m u sy t ,  daby tako je  dobro, j a k  zbiże 
i  budynok sz p ich le rn y j ,  zabezpeczeno  buło kone-  
czno wid o h n ia ,  a to prym usow o, ta k  j a k  i samo 
zap**owadżenie szp icb ler iw  prym usow oje  buty maje.

P ry s tu p a ju  te p e r  do kas pożyczkow ych. To  
szezo szp ich leri  w n a t u r i , lo kasa pożyczkow a 
m is ty t w sobi w b a r iw c i , t. j .  fond zapom ohy, 
czy to z e rn o m , chlibom świątyni, czy wedle po- 
t reby  i b r iszm y. U nas podobno je szc ze  taka ja  
insty tucya ne w e jsz ła  w ż y t ie ,  a prynajm iy miii 
ne widomo o je j  zap row adżen iu  po mnohym mi- 
ściam i zakony takoż ne zna ju t  o liej. J e s t  bo mowa 
w prawach naszych, o m aje tku  hrom adzkim  o dobru 
hrom adzk im (G em eiiu leverm ()gen , G em eindegu t) ,  sul 
p ry k az y  i postanow lenyja  w zhladom kas szczadny- 
cznych i  pożyczkowych na fanty (G e m e in d -S p a rk as sen ,  
Gemeind -  P fandleihansta lten),  a le  o takych  kasach 
ja k  ja  dum aj u ne nachodzu nihde mowy. J a  ro -  
zumiju pid kasoju h ro m adzko ju  pożyczko  woju, ko-  
tru  te p e r  p ro p o n u ju ,  taku kasu szczoby w ypożv-  
czuw ała  b roszy  na m alenkyji po treb y  ez łeu iw  h ro -  
mady. za opłatoju ne wełykycli w id so tk iw ,  i ,a 
pew noju  ne t iażkoju  gw arancy je ju .  Kasy h rom adz-  
kyji takyji sut koneczne  po tr ib n y ji  dla naszych  
hromad, no nernzumije sia, szczoby  pojedynczyi czleń  
hrom ady maw z widtam pożyczuw aty  na r a z  ba- 
haeko broszyj,  ne bilsze ja k  5, 6 do 10 ryńskich , 
j a k  to  mu p o tre b a ,  na p ryk ład  na podatok  i na 
zasiw  na p e re d n iw k u ,  to by łaby  cii tako j kasy. 
Nasz narid  zadow żaje  sia s t raszenno ,  nużda  m eże 
wym szas to  jest w e ły k a ,  a k to  semu w ynow at,  
wspomynaty nehoczn ,  bo i kożdom u z nas dobre  
to znajemo. P o tre b a  i new iżes lw o  sp ro w ad zu ju t  
wsi lakuj u nużdu i łycliwu i wekslowyji p rocesa.
0  toj s lru szenno j łycbwi śkazaw  tu w że duże 
sławno pan poso ł k rak o w sk i .  T a ja  s t raszennaja  
łychw a je s t  i zhubojn naszoju. Moi panow e ko- 
toryi ży je te  poneże n a ro d o m , zna je te  jeho  po treby
1 Jeho nuż du ,  zna je te  j a k  czas to  takij łycbw iar  
n etyl ko że w ytiahaje  brisz  osta tnyj,  a łe krom toho 
i kożuch i opańc.zu i so rnczku  zdy ra je  z nelio, 
a czasom i l irunt zabere i połe i chatu, a selanym 
ide potom —  na żebry. Buty m o ż e , szczo jaky j  
luczszyj p raw a  zmoliut ohorony ty  se lanyoa naszoho 
od takoj złopowistnoj lychwy, ałe zakim szczo, 
to r icze ju  pew no jn ,  że kasy pożyczkow yi byłyby 
tym s redz tw om , na menszu p o treb u  po s e ł a c h , a na 
bilszu po mistach. Bo i szczoż  po tr ibu je  nasz 
gospodar  selskij ? Oto za ra to w a ty  sia na p e rednow yi-  
nok ,  abo i na zap łaczen ie  podatku a taka  jeho  
p o treb a  wyjdę na p a ru  —  może do 10. z ł r .  P ry  
swojej gospodarnosty  i p ry  za robku ,  lehko  zmoże 
tuju pożyczku  z w e rn u ty  a słyby jeno  małyj p rocen t 
zap ła ty ł  za w ypożyczen ie ,  to  s ta łoby i jem u  w p r y ­
hodi, i kasa  p o ży c zk o w a ,  ehot’ pomału nidsyJU, 
wała by sia  koneczno.
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Ja  w tym  pozw olu  sobi moi hospodynowe p ry -  
k ład  pow is ty  iż  dosw idczenia ,  ko toro je  z robyw jem . 
Z naju  miścia, hde zaprow ndżena  b u ła  taka ja  kasa  
h rom adzka. B uw  to  sw iaszczennyk ,  ko to ry j  wziaw  
iż  b ro sz y  k arnych  za pobytie w  jednym  seli 10 
ry ń sk ich  , a w  druhym  seli 5 z ł r .  Misto szczob  
obernu ty  h ro sz i  ty j i  na A rm en fo n d , yły do ro zd i-  
łeny ja  m eże ubohych, to j  sw ia szc ze n n y k ,  jak im  
sk a za w ,  pohow ory ł  z panom adjunktom , no toy  ne 
pozw o ływ , ino szczob po prypysam  na Armenfond 
obernu ty ;  ałe ok rużny j p. S ta ro s ta  w yrozum iw szy  
r i c z ,  p rec iń  dopustyw  i s k a z a w :  „Z ró b  pan t a k ,  
j a k  to ro zu m iesz ,“ a buło  to  je sz c z e  w czasach 
p redkonsty tucy jnych .  Moi panow e —- czy uw iry te  
z tak im  małym datkom w yda je t  sia smisznym za ­
p row adza ły  kasy, a j a  W am  p rec i  k a ż u ,  że  toj 
sw ia szc ze n n y k  doprow adyw  do b r o s z a ;  t a m,  hde 
buło  des ia t’ doprow adyw  do 65, a w druhym  seli 
hde bu ło  p ia t’ doprow adyw  do 25 a to  w  pia ty  
rokach .  Odże je s ły  ne w e ły k a  p o tr e b a  po jedynczych 
cz łen iw  hrom ady , ja k  k aż u  5. 6. do 10. ryńsk ich ,  
to  cho t’ nep la ty t  s ia  odsotki po odnomu k ra jc a ru  
na tyżdeń  od ryńskoho  j a k  po k o rcz m ac h ,  ałe 
p ro ce n t  ciłkom u m ire n n y j ,  to  fond tak ij  p o życz-  
kow yj zaw esty ,  u try m a ty  sia i suczes tw ow aty  może. 
fde tu tolko o toje ,  z w idky  w zia ty  takyj fond 
a potom u j a k  to  zahezpeczy ty ,  j a k  w resc i  dopro -  
w ady ty ,  aby ta ja  kasa bu ła  dobre u trym ow ana. 
Szczo  do sam oh o osnownoho fondu nebudu sia 
ro zw ody ty ,  ałe j a  dumaju, że takyj fond najłuczsze  . 
bude m ożna w  to j  sposib z ih ra ty .  Na sam p ered  
s łuży ty  by  m ohły  k tom u karny ji  h r o s z i , dalsze j e s t  
zw ycza j  chodzenia  po n aw a ln e ,  to  j e s t  zbyra juczy  
po chatam zerno ,  p r iad y w o ,  simie i. p.; :s t  dalyj 
w  k ra ju  naszym  zw yczay ,  szczo na św iata r iz -  
dw enni chodyt mołodiż se lska  koladowaty ,  i za  
to je  d is taje  mali d a tk i ,  ko to ry ji  czasto na pusto tu  
ober ta je .  W s i  ta k y j i  datky  i h ro szy  m ohłyby  bu ty  
zobrany ji  i s łu ż y ty  za  fond dla kas  pożyczkow ych  
h ro m a d z k y c h ,  a szczo na j łuczsze  to  buw by ta k  
zw anyj fond k r a jc a r o w y j ,  m eżdu  Nimciamy p r a k ­
tykow ane j  K re u z e rfo n d ,  na ko to ry j  j a  bndu maty 
czes t  p re d ło ż y ty  plan  do to y  komisyi,  hde w nesok  
myj w idosłany j bude.

O toż to  buw by  sposib, j a k  m ożna ty i  kasy  
u fondow aty ,  a szczo do zabezpeczen ia ,  bude  to  
koneczno skazano  w  us taw i h rom adzkoj,  j a k  za -  
bezpeczy ty  podobnyji fondy z a g w a r a n c ie ju ,  ko to ru  
p raw o  najłuczsze  podaty  i  w skazały  musyt.

T om u j a  je śm  za  tak im  us tro js tw om  po ży c z ­
ko w y ch  kas  h ro m ad z k ich ,  hde  ja ne k a ż u ,  aby 
takow yj kasy m ały daw aty  h ro szy  na woły, koni,

u r iadżen ia  gospodark i ,  wozy kow ani i t. p.; a t a ­
kim sposobom mohu ta k o ż  ochorony tys ia  p ro tym  
m ożływ ym  zam itkam  d e k o t ry c h ,  ja k o b y  kassy  po-  
życzkow yj s ta ły  bu ty  n e p o t re b n y j i , poueże Najj. 
Pan  w łasne ta p e r  pozw o ły ły  na za łożeny je  banku  
pożyczkow oho dla posida te łe j  m enszych. J a  ne 
dumaju aby taka  ins ty tucy ju  odnu druhoj su p ro -  
ty  wlałasia ,  odna ma je p ryznaczeny je  daw aty  z n a c z -  
n i j s z y j i  zapom ohy bidnym posidate lam menszym, 
a d r u h a ,  t. j .  kasy pożyczkow yji  h ro m a d z k i j i ,  
zapobiha ty  m is tcew ym  m e n s z y m p o t r  e b a m  selan.

T a k  dalsze moi panow e badaju  j a k  z a p ro w a -  
dżenyje sp icb le riw  h ro m ad z k ich  maje sw oje dosta­
teczne  um otyw ow anie  w  t y m ,  szczom sk azaw  po- 
p e re d n o ,  ta k  samo i zap row adzen ie  kas p ożycz- ,  
kow ycb hrom adzk ich  uże te p e r  u m o ty w b w a w je m , 
a poneże  szczo do sp ich le riw  h rom adzk ich  uriady, 
zaprow adzen ie  takow ych  w daw nijszym  je sz c z e  
cz as i ,  p o trebu jn  neodzow no ju ,  konecznos te ju  na ­
zw a ły ,  to  i my ne inaksze audyty budem o, i p ry -  
musowe zep row adżen ie  za w o tu je m o ,  p rym us  ta k o ż  
szczo do zaochoronen ia  ot uhnia, ta k  samo i p r y ­
mus szczo do ufundowania kas pożyczkow ych  h r o ­
madzkich.

Moi panowe, ja  je śm  tak  sylno p e re k o n a n y i ,  
że  je s ły b y  p e re d  k ilkanajc ia t  lit zaw edenyji  
bu ły  kasy h rom adzky ji  pożyczkow yi i szp ich ler i  
h rom adzky ji ,  —  my te p e r  ne po trebow ały  byśmo 
obaw iały  sia liołodowoho neszczas tia  w k ra ju  na-  

, sz y m ,  ja k  toho nyni sumnyj p ry k ład  majemo, a 
szczohy toje sia za k ilkanajc ia t lit  znow u ne po-  
w to ry ło ,  po tr ibnym  je s t  teper  czym sk o rsze  za p ro -  
w adyty  szp ich ler i  i kasy  pożyczkow yji  h rom adzky ji .

Chtiw bym  je ?zcze  ko ro tko  iz jasny ty ,  dlaczoho 
j a  je śm  za p r y m u s  o w y m  z a w e d e n y j e m  tych  

 ̂ szp ich l irow  i kas z a  p r y m u s o m .  S łow o tak ie  
w  czasach wilnosty w iku  naszoho ne podobaje sia 
zapew no. W iln is t ’ i p raw a  konstytucyjnyi zw u c za t  
w p raw d i k r a s n o , ałe je sz c z e  nyni sama w iln is t ’ 
czasto do sz czas t ia  w y s ta rc zy ły  ne może.

Ja  myślu, że  nadzw yczajna  i h ru b a  neum ije t-  
n is t’ możu skaza ty ,  —  dytyniaczyj w ik  p ro sw ity  na­
szych lirom ad —  ne pozwalaje w r icz ac h  tak ich  
k o to ry i  bndu t istynno sow erszennym  dobrom ich 
s a m y c h , abyśmy ta k  koneczno  po zasadam  w ilno­
sty i dobroyj w oły  kożdoho postupuw ały .  Szczo  
r az  je s t  r icz  perekonana  i j e s ły  raz  j e s t  wże taka  
in s ty tucya  szp ich ler iw  h rom adzk ich  i kas  h ro m a d z ­
k ich  za  neocinenne i duże w e ły k e  dobro u z n a n a ,  
j a k  dla ciłoho k ra ju  t a k  i dla kożdoho cz łena,  i że 
czerez  toje  w yrw em o narid  od nedos ta tku  i  nesż-  
czas tia ,  i ho łodawoi sm erty ,  j e s ły  odże tak ij i  zaWe-
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denyja  dla ludej i k ra ju  su t dobrodite.ln.yji, chotiaj 
ony m oże p o treb y  ich ne pony maj ul i dobra ich 
dla sebe ne rozum i j u t —  malybyśino lu tk a ,  pyłaju 
s i a ,  tak  postupow aty ,  byśmy sia py ta ły  h ro m a d ,  
•czy pozw olyte  na to je  lub choczete  abo necho- 
c z e ty ?  Dla czohoż nem ałybyśmo sobi tu t  p ry m a ­
sow e p o s tu p y ty ?  K oty  bo dowho, p e re d  czasamy 
konsty tucyji i po skasow aniu  pańszeżyny ,  tak i za -  
w edenyja  h rom adzk ij i  sarno p raw y te ls lw o  w prow a-  
dżuw a ty  w p rym usow yi sposib za  koneczno uznało, 
czy  ue podobaje t  i nam, ja k o  zas tupnykam  naroda ,  

j a k o  św itl i jszym  i rozum nijszym  b ra tiam  tohoż , w 
tym wzbladi t a k  sobi pos tupy ty ,  j a k  postępu ję  neraz  
s la ranny j i dobryi o t e c , dbajuczy  o dobro swoich 
ditej i nezw aża juczy  czas to  na dytyniaczyji sup ro -  

ty  w łeny ja  icli ?

Bez najm enszoho som ninyja , pocz tennyj-  
szyi panow e moi, my dołżniśm o p rym us użyty ,  hde 
koneczn is t’ Zadaje ta k o b o ,  — ko n ec zn is t’ —  dobra 
iusty tucyi z o d n o j ,  a neżr i ło s ty ,  może pohdekuda 
ponia ty jn  j e j  iz druh  oj sto rony .

A ta k  dumaj 11 j a  scczo tim  w że  dosta toczno 
po jasnyłjem  moje w nesenie ,  żadajuczy  je s z c z e  i p r y ­
m u s  o w o h o  zaw edeny ja  kas h rom adzk ich  p o ży c z ­
kow ych  po se tach  n a szy c h ,  a ko to ryby  i po mi- 

• s tach  naszych  takoż  w  odpówidnyj sposib za w ed e -  

nyi by ty  mobły.

S k ińczyłjem  — a szczo do formalnoho t r a k to w a ­
n ia toho p r e d m e tu ,  p roszu  aby tiji inoji oba wne~ 
sen ija  w idosta ty  do komisyi a d m in is t ra c y jn o j , dla 
s t ru t in o w a n ia  i ko ocineniju  posli p red łożeny ja  

W ysoko j P a ła li .

M a r s z a ł e k .  W n io sk o d aw ca  ż ą d a ,  ażeby 
jego  w n iosek  b y ł  odes łany  do komisyi adm in is tra ­
cyjnej. K to  j e s t  za  te rn ,  niech ra c z y  pow stać .  
( W ię k s z o ś ć  p o w s ta je . )  J e s t  w ię k s z o ś ć , a zatem  
będzie w n iosek  len  odes łany  do komisyi adm ini­

s tracy jne j .

T e ra z  z po rzą d k u  dziennego p rzys tąp im y  do 
p ie rw szego  czy tan ia  w niosku  posła Smolki o stopie 
p rocen tow ej i postępow aniu  sądowem w spraw ach  
wexlowych. P o se ł  S m olka ma głos.

P o se ł  S m o l k a .  P rz y s tęp u jąc  do um otyw o­
w ania mego w n io sk u ,  nie nadużyję c ierpliwości 
szanow nego Z grom adzen ia  —  bo w łaśnie k o rz y ­
stam z  te j  sposobności,  ażeby  upomnąć, byśmy p rz y  
m otywowaniu  naszych wniosków  ta k  zbyt długo 
się  n ie zabaw ia li .  W p ra w d z ie  g run tow ne  um o­
tyw ow an ie  w niosku  ma także  sw oje dobre s t rony ,  
suoże w szakże  ty lko  w tym przypadku  być pożąda-

n e in ,  k iedy  nic p iln ie js zeg o ,  nic w ażn ie jszego  nie 
ma do za ła tw ien ia .

W  naszem zaś po łożen iu ,  gdzie tyle  p rz e d -  
łoźeń  i wniosków  czeka  m ery torycznego  za ła tw ie ­
nia nie należałoby  dużo czasu t r a c ić ,  dla z a ła t ­
wienia czysto  formalnego p o s tę p o w a n ia , to je s t  
odesłania w niosku do komisyi. Co do rze czy  s a ­
mej, to  je s t  co do mego w niosku, mogę się tein 
k ruc ie j  w yrazić  — że  ju ż  szanow ny  poseł K oczyń­
ski mnie p raw ie  zupe łn ie  w y rę cz y ł ,  t a k  pod w zglę­
dem powodów , dla k tó ry ch  p rze m aw ia ł  za  zn ie ­
sieniem ogran iczeń  istn iejących co do s topy  p r o ­
centow ej,  j a k o te ż  eo do pow odów  zniesien ia  p ra w  
dzisie jszych lichwowych, drogości kap i ta łów  i t. p.; 
w y łoży ł  to tak  w ym ow nie ,  iż  nic więcej pod tym  
w zględem  nie mam do dodania; —  ale z tych s a ­
mych pow odów  ja  p rzychodzę  do innych  konse-  
k w e n c y i , albowiem podczas gdy  szanow ny pose ł  
k rak o w sk i  chce ogran iczen ia  stopy p rocen tow ej  
na 12 p rocen tów  , j a  p rzychodzę  ż tych samych 
powodów do tej k o n se k w e n c y i , że  w sze lk ie  o g ra ­
n iczenia stopy p rocen tow ej w inne  być zupełnie 
zniesione.

J a  nie mogę podzie lać  te  obawy, dla k tó rych  
szanow ny  pose ł  Koczyński pod n iek tó rym i w z g lę ­
dami ja k o  rzecz  pożądaną p rzed s taw ia ,  by po cz ą t­
kow o s to p a  p ro ce n to w a  p rze c ie ż  do 12 p ro ce n tu  
og ran iczoną  zos ta ła ,  albowiem jeśli j e s t  p raw da to  
co le o ry a  u z n a j e , p ra k ty k a  zaw sze  je szc ze  
s tw ie rdz i ła ,  a co i szanow ny  p o se ł  K oczyński do ­
puszcza  , to j e s t  że  w sze lk ie  og ran iczen ia  do­
wolnej dyspozycyi kap ita łów  ten sk n te k  za  sobą 
p oc iąga ją ,  że się kap i ta ły  ze sw obodnego obiegu 
w ycofu ją ,  zniesienie zaś tych og ran ic ze ń  napływ 
k a p i ta łó w ,  a tym samym zniżen ie  stopy  p ro ce n to ­
wej w  sku tku  m a ją ,  m ożna się oddać ze w sze lką  
spokojnością  te j  nadziei , że  obawy p rzez  szanow ­
nego posła  K oczyńskiego  pod pew nem i w zg lędam i 
podniesione, okażą się jako  nieuzasadnione.

S zczegó łow y  ro zb ió r  pow odów , dla k tó rych  ż y ­
czę sobie mieć w prow adzone n ie k tó re  u ła tw ien ia  w po­
stępowaniu są d o w e m , a w szczegó lnośc i  cxekucyjnem 
zachow uje  sobie g łos w komisyi i p r z y  specyalnej 
debacie p rz y  drugicm czytaniu, a dziś p roszę t y l ­
ko, ażeby mój w niosek b y ł  odes łany do koin/.śyi 
p raw niczej do p rzygo tow aw czego  rozpoznania .

M a r s z a ł e k .  J e s t  wniosek —  ażeby  w nio-  
ck posła  Smolki odes łać do komisyi p raw nicze j .  
Kto je s t  za tern, niech raczy  pow stać .  ( Iz b a  p o r  
w s ta je .)  W ię c  będzie  odes łany do komisyi p r a ­
wniczej.
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N astępuje  z  p o rzą d k u  dziennego p ie rw sze  
czytanie w niosku pos ła  S ta ru ch a  o kosz tach  z 
powodu z a razy  na bydło. Czy w nioskodaw ca chce 
swój w niosek  p o p r z e ć ?

P o se ł  S t a r u c h .  Ja  p ro szu  o hołos.
J a  p ro sz u  kniazia pana M arsza łka  i W y so -  

koho S o b ra n ia  Izby, szczo tomu w nesen ie  wnisjem 
p ro ty w k o  toj zarazi chudoby i ludej i epidemii. —  
J e s t  my widomu samomu —  bo chodywjem n e raz ,  
ałe kilko  raz iw  z doktoram y do se ła ,  to p łaczeny  
były  doktory  z k ra jew oj kasy, czyli na za rnzu  
chudoby, czyli ja k  kom isya zjichała , k o tra  z is łana  
buła , to w szy tko  p laczeno  z k rjau  —  czyli na In­
diach j a k  b u ła  ne rw ó w k a ,  czyli tam ep idem ia,  to 
dawno było  p łaczeno  z kraju . —  T e p e r  widomo 
w yraźno ,  że  j a k  sia z a r a z a  pojawyt de na chudo- 
bu, lub epidemija abo nerw ów ka  na Indiach, teper  
k a ż u t  p ła ty ty  tomu, ko tory j taku  nużdu i k ryw du  
p o n is ł ,  — ja k  sia t r a fy t  u paniw , księżiw , ch ło -  
p iw  szczo im wyhyne w sio do jo ty  —  i p ry jde  
komisya, ko ły  je s t  z a ra z a  i tak i  kosz ta  budut syl— 
ny, i potim  p ła ty t  abo sam w łas ty te l ,  abo n are sz t i  
żam it ia t  ty i  k o sz ta  na ciłu  hrom adu. J a k  n. p. 
gospoda r  zachoru je  na n e rw iw k u  z ciłein domom, 
łe ż y t  m is ia ć ,  dwa m is i a c i , abo naw e t  i p iw  roku  
nim p ry jd e  do zdorow ia ,  u t r a ty t  w łaśn i  po łow ynu 
g o spoda rs tw a  i potim p ła ty t  dok to ra  panowe za 
ku racy ju ,  za l ika rs tw a ,  a ja k  ne maje czym z a p ła -  
ty ty ,  to  potim z iżd żu t  s e k w e s l ry  i m usy t szcze i 
tii ko sz ta  p ła ty ty .  S k ażu  do toho j a k  u nas pe-  
re jsz łoho  ro k u  j a k  p ry jsz ła  w  seło j a k  w w eła  s ia  
z a ra z a  w ispa,  ja  sam ro zk a zy  w a w je m : m eldujte , bo 
bude z łe  —  ta k  sia  p ro  toji k o sz ta  boja ły  meldo­
w ały ,  szczo sia  ciłe  seło za razy ło ,  szczo i tak i  go -  
sp o d a r i  poza raza ły  sia, szczo m ały  po czo tyry ,  po 
p ie te ro  dityj, a p ro to  nem ełdow ały ,  szczo budut 
k o sz ta  m usi ły  p ła ty ty  —  aż tym sposobom ja  p ro-  
syw  k s ię d z a :  „ks ięże  dobrodzie ju  pysz it  do B e-
cy rku ,  bo s ia  z łe  d i j e , “ t a k  ks iądz uapysaw  w toj 
s ta fe t i  do B e cy rku ,  że  j e s t  w ełykie  neszczas tie ,  aby 
kom isy ja  z j icha ła .

T a k  j a  p ro szu  kn iazia  pana M arsza łka  i oso­
bno W ysoko j  Izby , aby to było w zia te  do komisyi 
aby to t i  k o sz ta  buły  p łaczeny  z kra jew oj kasy ,  bo 
jakby  sia  t a k  d ija ło ,  ja k b y  hrom ady , abo czy  to 
pany czy hroinady, bo r iżn y  su t’ t ra funk i  — toby  
nem ełdowały i w e łyk ie  neszczaś tic  by s ia  z d i ja ło ;  
Z z a ty m ; j a  p ro szu  kn iaz ia  M arsza łka  i W ysokoho 
S obran ija  Izby, aby moje w nesenie buło w zia te  do 
kom isy i administracyjnoj.

M a r s z a ł e k .  Je s t  w n io se k ,  ażeby odes łać 
p rze d m io t  te n  do komisyi adm inistracyjnej.  Kto je s t

za tem, ra c z y  wstać. (W ię k s z o ś ć , )  J e s t  w ię k ­
szość  , w ięc  w niosek  będzie  odes łany do komisyi 
adm inistracy jne j.  N astępuje  p ie rw sz e  czy tan ie  w n io ­
sku posła  D em kow a o w strzym aniu  poboru  p o d a t­
ków  w  żó łk iew skim  obw odz ie ;  poseł D em kow  uia 
głos.

P o s e ł  D e m k ó w .  W n e s e n ie :  ( c z y ta  swój 
w niosek  d ru k o w a n y .)

T r e ś t  toho w nesen ia  j e s t  t a k a :
W  naszym ciłym ok ruż i  żołkiwskiin , hde m a­

ła  c z aś t’ znachody t sia g run tu ,  szczo można jeho  
nazw aty ,  szczo sredno  j e s t1 dobrym szczo do u ro-  
dżaju  chliba —  a r e s z ta  po najbilszoj czas ty  s u t1 
p iskie , bahns  i ho ry ,  i tak  daleko można skaza ty ,  
szczo je s t  ciłkom ta ja  zemlia nem ożływ a w y d a w a ­
ły  płody. Z toj p ry cz y n y  w roc i  1864. j a k  zn a -  
jem  wsi, że neustannyi doszczy  s p a d a ły ,  za topy ły  
wsio szczo no w poły  sia znachodyło ,  i szcze  po 
czas ty  h rady  w ybyły ,  tak  że chliba ne s ta ło  nic. 
Do toho szcze  ne doś t1 że chliba nes ta ło ,  raz  ne-  
u rody ło  sia, ilruhyj r a z  cz e rez  w e ły k i  doszczy 
sohnyło  wsio w poły ,  ne m ożna  bu ło  nic z ib ra ty ;  — 
szcze chudoba z a ra z y w sz y  sia od to j  s ło ty  w yhy-  
nuła wsia na m o ty ły c iu ,  k o t r a  s ła b iś t1 j e s t  t a k a ,  
szczo nem ożna  r a tu n k u  daty  ż a d u o h o , szczoby  to 
w id o h n a ty ; —  ta k o ż  znow  w  r. nas tupnym  1865. 
buła w e łyka  posucha. W  oseny 1864 . r. ży ta  nik to  
nic nepos ija ł ,  bo nem ożna buło , bo wsiudyj woda 
bu ła  na poły . — P ry s z ta  w esna  a potom posucha, 
kto szczo zas ijaw  ne zyjszło  —  ztoho w że  w eły ­
ki ho łod  nas tupyw , kotorolio  r idko  ta koho  z n a ­
chodyło  s ia ;  tak  musiły  hrom ady  sw oi g ru n ta  z 
nużdy i nedos ta tku  —  bo doki m ały  z osta tnoho 
s ia  t iachnu ły  —  a n a re sz t i  musiły  żydam  na wexli 
zas taw yty .  — P ro lo je  p ro szu  W ysoko je  Sobran ie ,  
by moja p rośba  była p rynia ta ,  szczoby na toj r ik  
żytelam wsim o k ru h a  żo łk iw skobo ,  j a k  tym ko to ry  
p ła tia t  podatki g ru n to w y  w s im , tak  i tym szczo  
domowyj i szczo za robkow yj podatok  p ła tia t ,  bo 
hołod wsich dołykaje ,  buły prynajm ui do pośli-  
dnoho k w a r ta łu  za trym any ,  i to tym  k o to ry i  p ry j -  
dnt do u r iadu  pow itow oho ustne p rosy ty  b u d u t ,  
u riad  szczoby ich neodsy ław  do perszo j instancyi,  
no szczohy ich p rośba  ustna  by ła  p ryn ia ta  i za  
waźuu uznana, i szczoby były  uw olnenyi wid po­
datku aż do poślidnoho k w a r ta łu .  P ry  tim to  p ro ­
szu, aby moje wnesenie ,  poneże czas p rychody t,  
de m ajut sk ładały  podatki —  dla toho by zapobi-  
czy toinu, p ro szu  szczoby  moja p ro śb a  bu ła  u w zh la -  
dnena, p roszu  w idosła ty  do W y d i ła  k ra jew oho ,  by 
W y d i ł  k ra jew yj to  w yprac iow aw  i w p ro s t  w ido -  
sław do p raw y te ls tw a ,  aby p raw y te ls tw o  mohło
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za raz  zaw idom yty  u r iad n y k iw  naszoho cy rku łu  i 
pow itiw , aby ony w s try m a ły  sia aż do poślidnoho 
k w ar ta łu .

M a r  s z  a ł  e k. J e s t  wniosek , ażeby te n  p r z e d ­
miot odesłać do W y d z ia łu  k rajow ego. K to je s t  za 
tern niech raczy  w stać .  ( W ię k s z o ś ć . )  W n io se k  ten 
wędzie odes łany  do W y d z ia łu  k ra jow ego .  N a s t ę ­
puje z p o rzą d k u  dziennego p ie rw sz e  czytanie w n io ­
sku  hr .  G o łuchow sk iego  o nabyw aniu  pos iad łośc i  
p rz e z  żydów . Hr. G o łuchow ski ma głos.

Po s e ł  h r .  G o ł u c h o w s k i .  R z ąd  aus tryack i 
po w cie len iu  G a l ic j i  do d z ie rza w  sw ych  w dwóch 
osta tn ich  d z ies ią tkach  ubiegłego stu lecia, j a k o te ż  
na  począ tku  bieżącego  w ieku , go r l iw ie  się by ł  za ­
j ą ł  w prow adzen iem  i upo rządkow aniem  nowego 
t ry b u  i sys tem u adm in is tracy jnego , zmianą p r a w o ­
d aw stw a  i p rzeob rażen iem  s to sunków  społecznych , 
a to  g łów nie  w celu z ró w n o w a ż e n ia  tego o b s z e r ­
nego naby tku  z u rządzen iam i ju ż  is tn icjąccm i 
w  niemieckich  k ra jach  dz iedz icznych .  W  te j  p o ­
r z e  w ydane  zos ty ły  u s taw y  ok reś la jące  s tanow isko  
ży d ó w  i w zg lędny  ich s to su n ek  do ludnośc i ch rz e -  
śe iańsk ie j.  P ra w a  te  będąc w ydane pod naciskiem 
ś redn iow iecznych  je szc ze ,  a tein samem żydom  nie 
życz l iw ych  w yobrażeń ,  tamowały7 rozw ój um ysłowy 
tego  ludu i k rępow ały  swobodę w ro z rzą d zan iu  
ich  mienia. W sze lak o  p rzep isy  t e ,  aczko lw iek  
wolnom yślnych  po jęć  zadow oln ić  nie m o g ły ,  miały 
j e d n a k  po sobie to  u sp raw ie d l iw ie n ie ,  że w  innych 
k ra ja c h  ró w n a ,  je ż e l i  nie ba rdz ie j  j e szc ze  rażąca  
w ym ie rzoną  b y ła  p rze c iw  żydom surow ość .

A leż w 501etnim p rz e sz ło  p rz e b ie g u  czasu, 
w e  w szys tk ich  n iem al P ań s tw ach  e u ro p e jsk ic h ,  a 
m ianowicie w  t y c h , k tó re  k s z ta ł t  ko n s ty tu cy jn y  
p rzy b ra ły ,  ła g odn ia ły  s topniow o sk ie ro w a n e  p r z e ­
ciw  żydom p raw a .  W  A ustry i  zaś  uw zględnia jąc  
odziedz iczone  w ludzie przesądy7, odraczano  p r z e ­
obrażen ie  tego  p rz e s ta rz a łe g o  ju ż  p raw o d aw stw a ,  
chociaż mnogie i ponow ne w  tej m ie rze  po b ió -  
r a c h  podję te  badania ,  przekony w ały  do tyczące  w ła ­
dze o n ie s to sow nośc i  is tn ie jących  je s z c z e  p rz e p i­
s ó w,  i tak  n. p. zakazanem  było rodz icom  ż y ­
dow sk im  karm ienie  n iem ow ląt swoich pow ierzać  
niamkom c h r z e ś c ia ń s k im ; żydom nie wolno było 
do u s łu g  p rzy jm ow ać  ch rześc ian ;  su row e p rze p isy  
p rze s t rzeg a ły 7, aby żydz i wyszynkiem  po w siach  
się nie za jm ow ali ,  ró w n ie  tez  nie wolno im było 
dób r  d z ie rżaw ić  i tym podobne. W szy s tk ie  te  r o z ­
p o rządzen ia  w całej pełni is tn iały , chociaż w yznać  
t r z e b a ,  że  w yższe w ładze  szczegó lnego  nac isku  na 
to  nic k ład ły ,  aby ty c h  p rze p isó w  ściśle p r z e s t r z e ­
gano , uznając n ies tosow ność  tej leg is lacy i;  w sze lako

ja k  długo je s z c z e  zakazy  te  nie by ły  uchylone, 
daw ały  one sposobność  na strażywistojącym o r g a ­
nom do u s taw icznego  p rześ ladow an ia  i w y zy sk i­
w ania t y c h , k tó rz y  nie zdołali ich sobie ująć. 
D opiero  w ro k u  1859. i 1860. poczęto  w  p r a w o ­
daw stw ie  tein p r z e s ta r z a łe m  i zapleśniałem  p ie r w ­
sze rob ić  w y łom y , i istotnie cały  sz e re g  p rz e p i­
sów uchy lono ,  k tó re  żydów  najboleśniej do tyka ły  
i k tó re  w y łączność  ich pośród spo łeczeństw a w j a ­
kiem żyli — n a jb ard z ie j  uw ydatniały .

J e 7żeli zaś w ów czas  waha a o sic śmielej sobie 
postąpić , p rzyczyna  tego ,  są d zą c  o osobach na ów - 
cząsa  s te ru  będących bez u p rz e d z e n ia  i bez na­
miętności —  ła tw o odgadniemy, gdy z w a ż y m y ,  ze 
M onarchya au s try a ck a  w7 owym czasie  nie należała 
j e s z c z e  do rzęd u  P aństw  k o n s ty tu cy jn y c h ;  —  abso­
lu tna  bowiem w ład z a  nie mając r e p r e z e n ta c j i  au ­
tonom icznej obok siebie, z k tó rąby  podzieli ła  o d ­
powiedzialność w obec w szys tk ich  w ars tw  s p o łe ­
czeńs tw a,  — oględnie i s topniowo postępow ać inusi, 
zw ła sz cza  gdy  idzie o uchylenie daw nych  ju ż  u r z ą ­
dzeń i o zw alczen ie  p rz e s ta rz a ły c h  pcżpsadów. 
Dziś sp raw a ta  inną  p rz y b ra ła  b a rw ę .  M iłościwie 
nam panu jący  M onarcha o b d a rz y ł  nas konsty tneyą ,  
naszym p rz e to  j e s t  obow iązkiem , j a k o  r e p r e z e n ta n ­
tó w  kr aj u naszego, p o s ta ra ć  się o uchylenie p r z e ­
pisu, który7 z tegoczesnem i w y o brażen iam i ju z  nie 
licuje, i w  P aństw ie ,  k tó re  się mieni być k o n s ty -  
tucy jnem , w cale is tn ieć  nie powinien . P rzy tem  
ro zp o rzą d zen ie  ce sa rsk ie  z dnia 18. Lutego 1860. 
zam ierzonego  ce lu  nie osiągło , chciano bowiem po ­
średn io  w płynąć  na w y k sz ta łcen ie  ż y d ó w , lecz 
s z c z o d rą  r ę k ą  udzie la jąc  zw oln ien ia  odję ło sk u ­
te cz n o ść  sa inejże u s taw ie .  W p r a w d z ie  w  k ra ju  
naszym  rozpow szechn i ło  się mniemanie, że nadając  
b e z w a ru n k o w e  prawo żydom nabyw ania  m aję tnośc i  
z iem sk ich ,  tein sam em  ludności eh rześc iańsk ie j  
w y rz ąd z i  się k rzyw da .  J a  te g o  zdania podzie lać  
nie m o gę ,  p rzec iw n ie  mniem am  że po tęgu jąc  w sp ó ł­
zaw odnic tw o  kupujących, tein samem stosunkow o  
w ar to ść  dóbr  się w z m o ż e ; ci p r z e t o , k tó r z y  są 
w po łożen iu  pozbyc ia  się swego mienia, pod  le p -  
szem i i ko rzys tn ie jszem i w arunkam i b ędą  mogli 
to  uczynić, a w iem y n ie s te ty  j a k  w ie lk ą  j e s t  l iczba  
tych, k tó rz y  dziś w tak iem  po łożen iu  się z n a jd u ją ;  
tym p rze to  nadana żydom sw oboda stanie się n ie ­
w ątpliw ie pożądaną. Dla tych  z a ś , k tó r z y  nie są 
w  posiadaniu rea lnośc i  z iem skiej,  ani t e ż  n ie  mają 
sposobności takow ej sobie p rz y w ła sz c z y ć  —  p ró cz  
uczuciowego usposobienia —  w cale j e s t  rz e c z ą  obo­
ję tną ,  czyli żyd  lub te ż  ch rześc ian in  s tanie się w ła ­
ścicielem ziemi. Dla tych  je d y n ie  sw oboda w te j
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m ierze  żydom nadana  będzie  niedogodna i zaiste 
nie bedzie im na rękę ,  k tó rzy  posiadają? zasoby  
pieniężne chcie liby k o rz y s ta ć  z kłopotl iwego poło­
żenia dz is ie jszych  pos iadaczy  z iem skich, i p rag n ą  
pod ko rzystnem i w aru n k am i w ejść  w posiadanie  
dóbr. Dla ty c h  zapew ne  wszelkie  w spó łzaw odn i­
ctwo j e s t  g r o ź n e m , lecz  mniemam że dla nich 
szczegó lnych  w zg lędów  mieć nic powinniśm y. Inni 
znow u p rz y ta c z a ją ,  że skoro  żydom nada się w o l­
ność b ez w aru n k o w eg o  nabyw ania  rea lnośc i ,  p rze to  
samo w łośc ianom  naszym k rz y w d a  się w yrządz i ,  a 
to g łów n ie  dla te g o ,  ponieważ żydzi z u sposob ie ­
n ia  swojego p rzew ażn ie  handlem  i p rzem ysłem  się 
zajmują, w chodząc zaś  w b ezpośredn ią  s tyczność  
z w ło śc ian a m i,  w yzyskiw ać b ędą  ich n ieśw iado­
mość. Z a rz u t  ta k  ogólnikowy zby t  w iele  pojęć 
obejmuje, a tern samem nic nie dow odzi i uzaasdnić 
się nie d a ,  a w  pewnej m ie rze  mógłby być ta k ż e  
w ystosow anym  p rz e c iw  właścic ie lom  ch rz cśc iań -  
skim.

A leż gdyby  naw et i ta k  by ło ,  to ju ż  tem u nie 
za radz im y .  P o n iew aż  odkąd  żydzi nabyli n ieza ­
p rze czo n e  p ra w o  osiedlać się za rów no  po wsiach, 
jako te ż  po m ias teczkach ,  s tyczność  ieli b e z p o ­
ś red n ia  z w łośc ianam i nie ulega ju ż  o g ran ic ze n iu ;  
zaś sz y u k a rz ,  rzem ieś ln ik ,  dz ierżaw ca,  pomniejszy 
speku lan t  i t. p. n ie rów nie  szkod liw szy  w p ływ  
w y w rz eć  inogą na w łośc ian  n iżeli  posiadacz w ięk ­
szej m aję tnośc i ,  k tó rem u  na tern za leżeć  musi 
ażeby  w łośc ian ie  nie /.ubożeli ,  7. któremu w us ta -  
wicziieiu je s t  ze tkn ięc iu  i bez  k tó ry ch  sw ych  o bsza­
r ó w  up raw ić  nie j e s t  w stanie.

Kow nie też  nie podzie lam  obawy tych ,  k tó rz y  
t w ie r d z ą ,  że nadając żydom wolność nabyw ania 
posiadłości rea lnych , po niejakim czasie s ia rozakonn i 
obsiędą w szys tk ie  posiadłości obszernego  naszego 
kra ju ,  a p rzyna jm nie j  p rz e w a ż n ą  takow ych  część- 
J a  bowiem  nie myślę, aby dzisiejsi w łaśc ic ie le  ziemi 
na tak  wielk ie ro zm ia ry  dali się w yrugow ać  ze sw o­
ich  posiadłości!

W p ra w d z ie  są t rudne  chwile p rze jśc ia ,  kieski 
n ie u ro d z a ju ,  w s trzą śn ie u ia  po li tyczne  i t. p.. k tóre  
podkopały  dobroby t posiadaczy  w iększych  ;* le cz  te  
chwile p rz e b rz m ią  i przem iną,  a p rzy  p racy ,  p rzy  
oględności i o szczędnośc i znow u w róc im y do da­
wnej zam ożności i do spokojnego  posiadan ia  na ­
szego  m ien ia ;  a z r e s z tą  jeże li  się żydom  p rz y z n a  
p raw o  nabywania w iększych  pos ia d ło śc i ,  to oni 
p rz e c ie ż  nie odw rócą  się w szyscy  od swoich p r z e d ­
s ię b io rs tw ,  w  k tó rych  mają zas I łow an ie , i k tó re  
um ie ję tn ie  p row adzą ,  będąc  bow iem  dobrymi a na ­

w et w ybornym i rac h m is trzam i,  dob rze  im je s t  w ia­
dome, że hande l i spckulacya daleko w iększe  p r z y ­
n iosą  k o r z y ś c i ,  niż żm udna ro b o ta  około r o l i ,  
zw ła sz cza  p rzy  te raźn ie jsze in  t a k  wysokim o p o d a t­
kow aniu .  Kie mogę pominąć i tej okoliczności,  że 
w edle is tn ie jących ,  to je s t  dziś ju ż  obow iązujących  
p raw  i p rz e p isó w ,  wolno j e s t  żydom nabyw ać całe 
sadyby, czyli osady w łośc iańsk ie  ; sko ro  więc mniej 
zasobnym  kapita l is tom  wolno j e s t  nabywać małe 
obręby  ziemi, dla czcgmż nie należałoby pos iada­
czom wielkich  k ap i ta łó w  dozwolić  nabywać w ięk ­
sze obszary  ziemi ?

Z re sz tą ,  moi panow ie ,  wiadomy wam j e s t  ukaz 
w ca rs tw ie  rosy jsk iem  osta tn iemi czasy  w ydany, 
m ocą k tó rego  Polacy  rzy m sk o -k a to l ic k ieg o  w y zn a ­
nia bez  w y ją tku  w yzuci są. z p ra w a  nabyw an ia  m a­
ją tk ó w  ziemskich. U kaz ten  s łuszn ie  w yw oła ł  
pow szechne  o b u rz e n ie ;  nie dozw ólm yż więc ażeby 
i u nas ca ła  w a rs tw a  sp o łe cz eń s tw a  w tern samem 
w yją tkow em  znajdow ała  sie po łożeniu  ( b r a w o ) ,  
lecz ho łdujm y zasadzie  św ię te j  naszej w iary ,  k tó ra  
s ta n o w i:  „N ie  czyń  tego bliźniemu tw em u, czego
byś  nie chc ia ł aby tob ie  c z y n io n o !“ (B ra w o ) .

Z tych  więc pow odów  z łoży łem  do laski m a r ­
sza łkow sk ie j  mój w n io se k ,  zam ie rz a jący  uznanie 
bez w a ru n k o w e  żydom praw a ,  do nabyw ania  w s z e l ­
kiej posiad łośc i  r e a ln e j ,  i p ro s z ę ,  aby b y ł  do k o -  
misyi p raw n icze j  do b liższego  zbadan ia  odes łany. 
(H uczne  oklaski) .

M a r s z a ł e k .  W nioskodaw ca  p roponuje ,  aby 
je g o  w niosek  odes łać  do komisyi p ra w n ic z e j ;  kto 
je s t  za tern, niech rac zy  w stać .  ( W ię k s z o ś ć  p o ­
w s ta je ) .  W ięc  będzie  odes łany  do komisyi p r a ­
wniczej.

( G ł o s y  z p r a w e j ) .  Ne buło  w lę k s z o s ty , 
szcze  raz  ho łosow aty .

P o se ł  S k r z y ń s k i .  M a rsz a łek  decyduje  i 
n ik t nie ma p ra w a  tu  k on te s tow ać .

M a r s z a ł e k .  Może poddać  je sz c z e  raz  pod 
g ło sow an ie  ?

( G ł o s y  z l e w e j ) .  Ni e ,  n iepo trzeha  Mości 
M arszalku.

M a r s z a ł e k .  N as tępu je  z po rzą d k u  d z ien ­
nego p ie rw sz e  czy tan ie  w niosku  x. G usza lew ieza  o 
podatku  konsultacyjnym od inięsa. X. Gusza lewicz 
ma g ł o s !

P o s e ł  x. G u s z a l e w i c z  ( c z y ta  swój w niosek 
d rukow any  i Izbie rozdany) .

W n e se n y je  t e p e r  o d c z y ta n e ,  k o tro je  W y so k a  
I z b a  s ły sza ła ,  ne nam iriaje  .ani znes ły  ani um en- 
s z y ty  podatok  konsum cyjnyj wid In i as a , to lko  na-
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miria je  t o ,  żeby  zaaplikow anie z a ko na  nc ro z sz y -  
ra ło  sia na sp raw ed ływ ji  p o treb y  naszoho selskolio 
i iniskoho n a ro d a ,  ko try j  j e s t  ubohym.

My znajemo to d o b r e ,  że w teperuijsznych 
finansow ych obs to ja te ls tw ach  naszoi d e rż aw y  p odatok  
konsum eyjnyj ne m oże boty  znesenyj,  ani zm euszenyj,  
ałe ja  zuajn z d ruhoj s to rony , szczo je s ły  W y so k a  
Izba  w oźm e m oje  w neseu ie  na uw ahu  i schoeze 
w je h o  smysli pos taw yfy  u c h w a łu ,  to może ta ja  
uch w a la  p ry n e s ty  u łehczenie  najuboższoj klasi na­
szoho k ra ju .

Z akon  na lcotrim osnowuje sia p oda tok  kou- 
suincyjnyj j e s t  z 25. Maja 1829. Ii. Sej zakon buł 
znow u z 5. -Łypcia toho samnho hoda okrużnym  
posłanyjem  gubern ia lnym  ohołoszenyj i ot toho w re -  
m eny w e jszo ł  w  żytie  w naszom kra ju .  W  tim to 
zakon i je s t  każdyj p redm el  zaw edeny j,  wid k o to -  
roho  podatok  konsumeyjnyj maje p ła ty ty  s i a ;  no 
j e s t  i ta ry f a ,  wedrą ko lro j  w y so k iś t’ selio podatku  
oznacza je  s ia .  dodana. Pomyuaju t i j i  podrobniji  
opred iłen ija  seho z a k o n a ,  poneże  ony ne wcliodial; 
w  moje w n e s e n i j e ; naw edu  łysze  W ysokoj Isb i

5., ko to rym  prekazu je  sia szczo maje pobyra ty  
sin akcyza w id r izn ik iw ,  t ra k ty je rn y k iw ,  (w te k s t i  
or ig ina luym  s to i t :  „ W i r th o 41) w u d ia r iw  miasa i
vvsich, k o to ry i  miaso z zabytoi skotyuy, za  szczo 
je sz c z e  akcyza  ne zap łaczena  b y ł a , w ciły dalszoj 
pro  dąży iły  w ciły  innych  p ry p ra w  dosta ju t.  W y ­
soka Izba w y d y t ,  szczo sej p a r a h ra f  d aś t’ sia  i siak 
i t a k  to łk o w a ty .  N ezadow ho  zdaje  s ia  w 1834. 
hodu, czy  to  na in s trukcy ju  w yższych  f inansowych 
w ła s te j ,  czy  może na iz jasnenyje  i z w ysze  uw ol-  
neno każdoho wid akcyzy, kto na po trebu  swoho 
domu zab y w a ł  skotynu. No ne wolno nikomu ni 
s u s i a i , ni k rew n em u  daty było kuseń miasa i z toj 
skotyny, poneże w zakon i w yraźno  opred iłeno , szczo 
to t  maje ta k o ż  p ła ty ty  podatok  konsuincyjny, kto 
distaje miaso iz sko ty n y  je sz c z e  ne ak c y z o w a n o j ,  
czy  na p rodaż ,  czy  na ja k u  innu p r y p r a w u ;  a  p o ­
neże miaso z w a ry ty  na s t raw u  wże oznaczało  h ra ty  
je h o  na p r e p r a w u ,  to  t r e b a  było akcyzu  p ła ty ty .  
T ak ie  sosto janyje p ro d o w ża ło  sia wid [829 .  do 
1859. hoda ,  w kotorym  pid dnem !2 .  Maja w yj-  
sz ło  nowe c. k. ro zp o r ia d ż e n ic  o opodatkow aniu  
konsum cyjnym  miasa. T ohdażne  M inisteryum finan- 
siw i w n u tren n y c h  d i ł ,  s ta ra ło  sia w sim y sposo- 
bam y dochody d e rż a w y  pobilszy ty .  T om u p ry k a -  
za ło  u riadam  finansowym pid  dnem  15. Maja 1859 .  
hoda  w chody ty  w dobrowilni uchody  z hrom ndam y 
o konsumcyjnyift p o d a tk u ,  ko to ry j  kożda  h rom ada  
w ed la  to h o ,  kilko w je j  obszari miasa spożyw aje  
s ia ,  mała z d e k la ro w a ły  s ia ,  zap ła ty  ty do kasy.

P o n eże  hrom ady  selski mało i ły  n iczoho ne 
p ła ty ły ,  p oneże  mało i ły  niczoho ne sp o ż y w a ły  
m iasa ,  k o to re b y  mohło po akcyzow om  zakon i iz  
1829. hoda  p idpada ty  ak cyz i ,  to spodiw ała  sia  
tohdy  M in is te ryum , szczo  dobrowilnym sposobom  
hrom ady zo bow iażu t  sin na tak i  p o d a to k ,  k o to ry  
istenno byłby  znaczy te lno  p idn is ł  dochody derżaw ni.  
No naszyi h ro m ad y  zapadnoj i wostocznoj H a ły -  
czyny  ne duże pochopni do w w eden ia  nowoste j,  
woliły  z is ta ty  pry  daw nim  sposobi opodatkow an ia ,  
j a k  na sebe no wyj sposib opoda tkow an ia  p r y n y -  
m aty  bez r iżn y c i ,  czy bude czy  ne bude w  ich  
obszari t ilko miasa spożyto  za k i lk o b y  p rychody ło  
im opłaczuw nty  akcyzu.

Kromi toho było p repo ruczeno  m in is te ry a l-  
nym rozpo r iadzen iem  z dnia 15. Maja 1859 . h o d a  
w łaś tiam , szczoby  tam de nedaś t’ sia dob row o lna  u h o -  
da p e reprow ady ty ,  po sp raw ed ły w o s ty  ro z ło ż y ty  k o n -  
sumcyjny p o d a to k ;  no do toho  n e p r y j s z ł o ,  p o n e ż e ,  
zda jesia  t iażko  było w ynajty  sp raw ed ływ oj miry dla 
o suszczes tw łen ia  t e p e r  p rew edenoho  ro zp o r iad żen ia .  
Dla toho m in is te ryum  finansiw, w ydało  p id  dnem 
17. Cw itnia 1800. r o z p o r ia d z e n ie , szczoby  ne n a­
k ładano na hrom ady u riadow ym  sposobom takoho  
podatku  konsum cyjnoho, no szczoby  za m is t’ toho, 
je s ły  hde z liromadamy ne s ta n u ła  dob row o lna  
u h o d a ,  zapach tow aty  tak ij  konsum cyjny  po d a tek .  
Oczew ydno szczo sym ro zp r iad ż en iem  w erneno  
sia znow u do zakona  z 1829. h o d a ,  k o to ry  t e p e r  
w s tu p y ł  w  żytie.

Dla lipszoho pojasnenia  ciłoj sp raw y  p r e w e d u  
w k o ro tk o s ty  ciny ta ry fow ii  z  1859. hoda,  k o to ry i  
nyni su t ’ obwiązuj uczymy, i t a k :  1. w id sk o ty n y
i b ez ro h y  p ła ty t  p e rw a  k la s a ,  4 r .  20  k r .  w id  
odnoj s z tu k i ,  2. klasa 3 r. 15 k r .  3. k lasa  2 r. 
10. Pid siju ru b ry k u  p id t iah a ju t  sia  w oły ,  b y k ie ,  
k o ro w y  i te la ta  s ta rs z y i  nad oden r ik .  Dalszyi 
ru b ry k i  ne p ryw odżu  iż ta ry fy ,  szczoby ne z n u -  
dy ty  W y so k u  Izbu. T u  maju z a m ity ty ,  szczo  
w nynisznych c z a s a c h ,  w  ko to rych  k o ro w a  p r o -  
dajesia po 3. do 6. r. a  b e rh a  ne do b re  u tu ­
czona po 2 iły  3 r . ,  je s ły b y  cho t iw  nasz  se lanym 
zabyty  k o row u  iły b ez ro h u  i z susidom  i ły  z k r e ­
wnym p o d iły ty s ia ,  to  by łb y  p ry n użdennym  je s z c z e  
r a z  ty lko  akcyzy  p ła ty ty ,  j a k  j e h o  sz tuka ,  k o to r u  
by  w in  chotiw  spoży ty  k o sz to w a ła .  W  no ti  bo do 
ta ry fy  j e s t  p rybaw łeno ,  szczo  w id  skotyn , w id k o ­
to ry c h  łysze  po jedyńczy ji  czasty , j a k to  ho low a  
i ły  nohy w id o b ra ły s ia ,  majesia a k c y z a  p ła ty ty  
w ed la  ta ry fy ,  j a k  za  ciłuju sz tuku  sko tyny .

S elsk i  n a r id  ciłoj H a łyczyuy  b e z  iz ja t i ja  n a -  
ro d n o s ty  i w iro ispow idan i ja  nachodytsia  w  w e ły k o m
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ubożeslw i.  W in  iskaje sw o ic h 'p o k a n n ó w  łysze  w m u -  
uczystycli  i s t ru c z k o w y c h  p łodach  zemły, k o to ra  i toli- 
jem u  ne wydaje w  pod o s ta tk u .  Ohorodnynu spożywajo  
w in  po b iiszo j  czas ty  bez, w śiakoj omasty. Chuda k oroe  
w a ne daje jemu ty lko  iriołokn. szczoby mih i s e b -  
i swoi dity  pókormfyty, a w innohych sełacli i to jc  
ne m ajnt.  Z a ro b o k  j e s ły  mu lide w  ko to ry ch  stoi 
ro n ac h  w s t r i ty t s ia ,  j e s t  małyj i ne może je m u  wy- 
s ta r  czy ty  na p o d a to k  i innyi w y d a tk i ,  ja k ich  win 
maje bez czysła .  Tomu ne j e s t  win w snsto janiju , 
ko ły  p ry ch o d ia t  św ia ta ,  ro zd e s tw a  C hrys tow oho  
i ły  W e ly k o d n i .  sam dla sebe zaby ty  sz tuku  sk o -  
ty n y  i ły  bezrofry, poneże j e s ły  docliowatsia tako j  
p rym uszeny j p ro d a ty ,  daby swoi domasznyi i h r o -  
n iadzkii p o t reb y  obobnaty . P ra w d a  su t ’ iz ja t i ja ,  na-  
chod ia t  sia i n e k o to ry i  bo h a tszy i  se lane ,  no tych 
j e s t ’ duże m a ło ,  i zakon  akcyzow yj ne dosiehaje 
ich. poneże ony dla swojebo p o ż y tk u  własnoho 
zab y w szy  sk o ty n u  ne op łaczu ju t  podatku  k o n su m - 
cyjnoho. Za toje do tykaje  sej zakon  na jb idn ij- 
s z y c h ,  ko to r i  iz ' sw ojeho  k rw aw oho  zarobku  za 
k i lk a  ry ń sk ich  dla sebe kupy  w szy  odnu sz tuku  
sk o ty u y  dla rozd i łen ia  je j  meż sebe, p ła t ia t  p o d a ­
to k  konsum cyjny . Z akon  z 1829. lioda mihby, j e s ły  
nem a k rom i nelio in s t rn k c y j ,  łebko  dopusty ty  iz ja -  
t i je  na jb idn i jszych  selan  w raz ach ,  j e s ły  ony łysze 
d la sw ojeho  p o ży tku  sko tynu  z a b y w a ju t ,  poneże  
win ły sze  zahalnym y słow am y s taw y t,  k to  maje 
w id  m iasa  p ła ty ty  akeyzu .  Meni zdaje sia, szczo 
j e s ły  W y so k a ja  Izba  p ra w d y  wyj stan naszoho sel- 
skoho  uaroda  w oźm e na u w a ln t , to sk ło n y t  sia 
w  smyśli mojeho w nesen ia  uchw ału  postaw yty .

S z c z o  do form alnoj czas ty  wnosylby ja ,  s z cz o ­
by  to jc  w nesen ije  w iddaty  do W y d i ła  k ra jew obo ,  
k o to ry j  j a k  nyni iz  rozdannobo  sp raw ozdan ia ,  ty -  
czaszczolio  sia takoż  p o d a tk u  k o n su m e y jn o h o , w y-  
dno to ju  sp raw o ju  zanym aw sia  i może moje w n e­
sen i je  pid ob radu  wziaty.

M a r s z a ł e k .  W n io sk o d aw c a  wnosi,  aby ten  
p rze d m io t  odes łać  do W ydz ia łu  k ra jow ego ,  k tó ry  
ma p rzy g o to w a n y  w n iosek  w tym  przedm iocie .  
K to sio zg adza  z tym  wnioskiem, ra c z y  wstać.  
( Iz b a  w s ta je . )  W ięc w n io se k  będzie  odes łany do 
W y d z ia łu  k ra jow ego .  W y c z e rp a ł  się dz is ie jszy  p o ­
rz ą d e k  dzienny. N as tępne  posiedzenie  będzie  w P o­
n iedz ia łek  dnia 29. S tyczn ia .  P o rz ą d e k  dzienny 
będz ie  nas tęp u jący :

O dczytan ie  p ro to k ó łu  z dzisie jszego p o s ie ­
d z e n ia ;  p ie rw sz e  czy tan ie  w niosku W y d z ia łu  k r a ­
jo w eg o  o p oda tku  konsuiucyjnyin od m ię sa ;  s p r a ­
w ozdan ie  komisyi p e ty c y jn e j ;  p ie rw sz e  czy tan ie  
w niosku  p. Ł aw ro w s ld e g o  o zas iłku  dla t e a t r u  r u ­
s k ie g o ;  p ie rw sz e  czy tan ie  w niosku p. Ł a w r o w s k ie -  
go o m agazynach  so li ;  p ie rw sz e  czy tąn ie  w niosku  
p. x. Mogilnickiego o sp rz e d a ż y  s u r o w ic y ;  p i e r w ­
sze czy tan ie  w niosku  p. x. K u ry ło w icz a  o z a o p a ­
t r z e n iu  g im nazyum  buczackiego  z funduszów  k r a ­
jo w y c h ;  p ie rw sz e  czy tan ie  w niosku  p. K a b a ta  o 
g im nazyach  ; p ie rw sz e  czy tan ie  w niosku  p. x. t J s ty a -  
now icza  o nauce w e t e r y n a r y i ; p ie rw sze  czy tan ie  
w niosku  p. x. U s tyanow icza  o p łacie m yta  od 
bydląt.

Odkładam posiedzenie do P on iedz ia łku  d la te ­
go, ażeby  dać czas koinisyom do p ra c y ;  do tąd  b o ­
wiem nie mamy nic w yrob ionego  w kom isyaeh ; u -  
p ra sz am  więc panów , żebyśc ie  zechc ie l i  k o rz y s ta ć  
z czasn, ażeby  by ły  p rz y g o to w a n e  czynnośc i  dla 
Sejmu.

Mam o ś w ia d c z y ć , że komisya g ło d o w a ma 
je s z c z e  parę  przedm io tów  do w ypracow an ia  i u -  
p raszam , żeby  t a ż  komisya z a ra z  te r a z  po pos ie ­
dzeniu  zechc ia ła  sie z e j ś ć ,  a  komisya edukacyjna 
ju t r o  o 11. godzinie w  sali sekcy i Y. P o s ied z e­
nie zam knięte .

(K on iec  posiedzenia  o godzin ie  7*3 z P°~ 
łudn ia .)
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